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a m a c h s a m o b ó j c z y p i k . S ł a w k a 
* Warszawa, 2 kwietnia. 

I (PAT). W niedziel, w godzinach wieczornych, w 
N e r y Sławek dokonał zamachu samobójczego, strzelając do sie 
f e r u . Rannego pik Sławka przewieziono do szpitala 

W mieszkaniu płk. Sławek zostawił Ust. w k 
pklwaulem winnych. 

w stanie groźnym, 
zostawił Ust, w którym zastrzegł się przed po-

Władze prokuratorskie prowadzą dochodzenie. 

Płk. w stanie spoczynku Walery Sławek, był kilkakrotnym premierem 
rządów pomajowych, prezesem 'J. BBWR. oraz marszałkiem poprzedniego sej< 
mu, wybranym na to stanowisko po zgonie marszałka Stanisława Cara, 

y j a z d m i n . B e c k a d o L o n d y n u 
. °zmowy polsko-angielskie budzą wielkie zainteresowanie w stolicach 

Europy. — Opinia Anglii w sprawie Gdańska 
t (Pan w A s

 W a r s z a w a , 2 kwietnia 
| y „ u _ ,dmu 2 bm. w v ^ f ł . m i c l™ P- min u " i"JV wypchał do Lo n -

N d o r w l ^ l l P. ministra am-

^ t e i s t w a i m . d y ' wyżsi urzędnicy 
'"ta/srre,,, • e w zagranicznych z wl 
S ^ a w l e t ó f e ^ . J f k l e m „a czele. 
• > * n V c h S a i l B S " s t ° w a r z . v s z e « i 

Prasy n!f ' ? - S 2 " ° . ^ e d s t a 

blicyścl francuscy w dalszym ciągu ko 
mentują deklarację premiera Chamber
laina, podkreślając w dalszym ciągu z 
naciskiem deklaracje tę, jako Jeden z 
najdonioślejszych momentów w rozwo 
iu sytuacji politycznej ostatnich 20 lat. 

W kołach politycznych i. ogromnym 

S ' p J ^ P a r t a m e n t u pol i tycznego n i ń 
^ l S » ! , ^ s e k r e t a r z * PP. s A ä " 1 ^ ó y s k i , 

( P i t \ T. Berlin. 2 kwietnia 
H P o c i a s i e m Nord Express pr z e-

jRr ' d z i ś Przez Berlin minister spraw 
^l3 Prä , z e f B e c k w r a z z otoczeniem. 
/ fl*»rivälklurtu n. Odrą do Berlina to-
•"!i11©! I n i l , i s ł r ° w i amb. R. P. p. Jó-
d l f ł r » n l p « N a Schlesischer Bahnhof w 
' ^ ' ' . V c h w i t a l ministra spraw zagra-
1 MF* » a ^ ^ i C w a szefa protokułu min. 
1 te°rcu n o " ? z e s z v p - v 0 " Halem. Na 

frra«Ata,Łr*wn,eż p - , , l i n - s p r a v v 

Łv K. p n Z l h P c c ™ a t t a c h e wojsko-
> b a s P n k ; d

3

y p J : Szymadśkl, §Ttońko 
w y R. P. oraz konsul general 

W) 
J,-a I N K o r P c ^ - f 0 n d y n ' 2 kwietnia 
; l / * > o s i L u ^ " . d e n t londyński Reute

r s i z deklaracja Chamberlaina 
, (Wi la i b y , a w Londynie dokładnemu 

d ^ M o s L , k o ł P°litycznych. O ile można 
" a ł l n W a c ' deklaracja uznana została 

% Jowicie jasną i z a nlezawierającą 

S 1 'etaSżaia w Londynie, Iż pewne Inter 
'ifl'^'ttk'' e zostały wysunięte w 
icci'?racii" i n l e k t ó r y m i ustępami tej de-
rorenla" n t e m a J ą żadnego usprawiedli-

\V ? i ;Uv\ n ' Q c c , 1 0 d z i o Gdańsk, to uwa-
a S T saniii l d y n l e - że całkowicie od Por
ta T 1 1 *. ! Z a , e z y decyzja w Jakim wy-
•> Q«ro J , ' " a «na, ż e Jej niezależność Jest 

j Ą *ądnv m . ś w l e t l e uważają, że nie ma 
W c f podstaw do wątpliwości. — 

ta!vZ|ia z e D y ' 0 D v rzeczą niebez-
k'l, % riV,y,b,eranle poszczególnych u-

H i i e

u e k l a r a c j i i osobne ich Interpre-

, f | i |JPan u „ Paryż,' 2 kwietnia 
V « i z yta londyńska min. Becka 

lf - I N J E d z l ś " a naczelnym miejscu 

y S c h , I n i , , i s ' tra 

Znany publicysta P. Włodzimierz oddawać się nagle nadmiernemu opty-
d*Ormesson na łamach dziennika „Figa- mJzinOwi i nie należy wygłaszać zbyt 
ro" pisze w art. wstępnym: decyzja wielkich słów. Cała prasa paryska przy 
rządu brytyjskiego wyjaśnia w znacz- tacza dzisiaj w depeszach z Londynu 
nei mierze zamęt europejski. Dlatego też kategoryczny komunikat angielski, pre-
nie należy narażać na szwank skutecr! cyżujący treść i zakres deklaracji pre-
ności tel deklaracji przez nierozważne Lmicra Chamberlaina. . . . . n 

zainteresowaniem 'oczekiwane " s ą ' w la- l o m e n t i r z e . Przede wszystkim zaś n te Szczegół ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
domoścl z Londynu o rozwoju rozmów należy mieszać ze sobą problem a tów.l za tym , w P a r y z " d a ^ z a j a h

Q

C j a a y P , ° 
polsko - angielskich. a n | ich rozwiązań. Poza tym nie należy matyczna 

G r o ź b y N i e m i e c p o d a d r e s e m A n g l i 
Trzecia Rzesza chce panować na kontynencie. — Paryż o mowie Hitlera Paryż, 2 kwietnia 
(Pat) Przemówienie kanclerza Hitle

ra zostało przyjęte w Paryżu bez więk
szego wrażenia i oceniane Jest przez 
tamtejsze koła polityczne, Jako zajęcie 
stanowiska wyczekującego. • 

Wszystkie dzienniki podkreślają, że 
mowa zwrócona była swym ostrzem 
przeciwko Anglii w stosunku do której 
kanclerz wystąpił niemal z groźbami. 

„Temps" zamieszcza artykuł wstęp
ny, krytykujący mOwę kanclerza Hit
lera. 

Berlin, 2 kwietnia 
(Pat) Mowa kanclerza wywołała w 

tutejszych kołach politycznych oraz opi. 
nil niemieckiej bardzo duże wrażenie. 
W kołach politycznych | dobrze poin
formowanych środowiskach wywołała 

berlalna stanowi w odniesieniu do Pol
ski zwrot jej polityki zagranicznej. 

Cała pras a koncentruje swój atak 
wyłącznie pod adresem Londynu. Z nie
zliczonych komentarzy w całej prasie 
niemieckiej, wysuwa się na czoło, jako 

ona przekonanie, że sytuacja jest nad najbardziej charakterystyczny komen-
wyraz poważna I punkt ciężkości leży 
teraz w rozmowach, które przeprowa
dzi min. Beck w Londynie. Główne py
tanie, które stawiają sobie dziś w ko
łach tych oraz w kołach dyplo m atycz-
nych Berlina jest, czy deklaracja Cham-

W y b o r u iv B e l g i i 
Dr. Martens ustąpi ł z akademi i f lamandzkie) 

Komuniści zdobyli Bruksela. 2 kwietnia. | liści oraz reksiści. 
(United Press). Wielkie wrażenie lub 2 mandaty. 

tu belgijskiego mają przebieg spokojny. 
Nigdzie nic zanotowano poważniejszych 
incydentów. Większość głosujących od
dało kartki wyborcze między godz. 10-ą 
a 13-tą. Liczba głosujących nie była 
większa niż zazwyczaj. 

Dokładnych wyników głosowania na 
razie brak. Według pierwszych szacun
ków sporo głosów zyskali liberałowie a 
poza tvm sukces odniosło stronnictwo 
katolickie. Stracili nieco głosów socja-

— - » . i — ' i " " 1 " 1 " 

tarz czołowego publicysty niemieckiego 
Silexa na łamach „Deutsche Allgemeine 
Ztg". v 

Już w tytule „Kontynent" daje au-
tor wyraz swei myśli przewodniej, któ
ra streszcza się w zapatrywaniu, że he
gemonia na kontynencie należy do Rze
szy, która tylko P°d warunkiem uznania 
tego stanu rzeczy orzez W. Brytanię 
zgodzić się może na współpracę z nią. 

Wielka Brytania próbuje — konklu
duje pismo to — dziś ponownie omamić 
(betoeren) Inne' narody i doprowadzić Je 
do nleszczęśc'a, gdyż co do tego nie po
zostawił kanclerz żadnych wątpliwości. 
„Kto się da nadużyć do takich celów, 
sparzy sobie palce". 

Hitler na wycieczce 
morskiej 

M . t > V T . Berl'n. 2 kwietnia. 
U A l ) . Na życzenie kanclerza Hitlera 

e r e S n . . . d z | s na naczelnym miejscu 
1 «ół politycznych 
el« Dzienniki zami. 
['stra i przytaczają 

gram 2 8 0 ! 1 7 L°"dynu . 
m wizyty londyńskiej. Pu węgierskich przez 

Nowa granica Słowacji z Węgrami 
Węgru uzuslcałii 4 0 grain Budapeszt, 2 kwietnia. 

Według komunikatu urzędowego no-
przytaczają w ob- |wa granica między północnymi Węgra-

1 War- mi a Słowaczyzną po przyjęciu żądań 
rząd bratysławski, 

Bruksela, 2 kwietnia. 
(United Press). iWelkie wrażenie 

wywołała tu wiadomość o kroku prof. 
Martensa. Jak wiadomo powołanie prof. 
Martensa do akademii flamandzkiej sta
ło się m. in. przyczyną rozwiązania obu 
izb. 

Dziś prof. Martenś na rece króla zgło 
sjfł ustąpienie z akademi flamandzkiej. 
Być może, że ułatwi to wynalezienie 
wyjścia z trudnej sytuacji w większym' ,r*""-" *" y v Ł " , ." t j ^ " ^ 1 ^ , I l u e r i ' 
s i l u m -Sw. wybory'do 

została przedłużona o jeden dzień, t. j. 
do wtorku. 

Goebbels na wyspie Rodos 
Paryż, -2 kwietnia. 

(PAT) Agencja Havasa donosi, iż 
min. Goebbels przybył samolotem na 
wysoę Rodos, gdzie pozostanie około. 
15 dni. 

przebiega na zachód od rzeki Ung, 
Węgry zyskują obszar około 1.000 

mtr. kw., w którym znajduje sie 40 gmin 
z ludnością w liczbie 40 do 45.000. 



„REPUBLIKA" Nr. 93. Poniedziałek, 3 kwietnia 1939 r. 

Przeszło 120 milionów na Pożyczkę Lotn 
subskrybowano do dnia w c s o r a f s s e g o . — fpontanUtn1 

manifestaiie patriotyczne w caiam kraju 

i i c i a i v i » i i v uc i iw<uuuu r e z o n c j ę , w , w i e c na placu orzed kościołem Parnvm s s » • ii «_> , ( r t Jr 

gorętszy odzew I składają upewnienie tuzjazmu uchwalono rezolucję, w której:przemówienia 
I stwierdziło 

Ozdobq sederu c t a M I 

e s t 

I 
W i n a P a l e s t y ń s k i e 

K A R M E L 
Z winnic Barona R o I i , , | d . 

"li 
(.;icP; 

I)jednomyślnie l zdecydowanie Jiu 
przy swej armii 1 przy jej NacZ^fl 
Wodzu, ,}<•' 

2) że pełne jest spokoju 1 zaiifi,nj*l 
moc własną, 

3) że pełne jest zdecydowanej W\ 
czynnej i natychmiastowej obrony 
resów i praw Rzeczypospolitej, 

4) że widzi potęgę Rzeczyp° s , 
w samodzielnej I niezależnej P0' 
międzynarodowej. 

Zebranie zakończono odśple^ 
hymnu narodowego I przyrzec* 
subskrybowania Pożyczki ObronV t x 

ciwlotniczej. jw\< 

otal izm w Czecha 
Rozwiązanie stronnictw i ujednolicenie prasy 

Praga, 2 kwietnia 
(Pat) powołany w dniu 23 marca br. 

przez prezydenta Hachę komitet wspól
noty narodowej wydal dziś odezwę, 
wzywającą wszystkie warstwy społe
czeństwa czeskiego do skonsolidowania 
sił pod sztandarem jednel totalitarnej 
partii wspólnoty narodowej. 

Praga, 2 kwietnia 
(Pat) Oba dotychczasowe stronnic

twa polityczne czeskie, mianowicie 
stronnictwo jedności narodowej oraz 
narodowe stronnictwo pracy, które 
wczoraj rozwiązały się, zgłosiły akces 
do nowotworzącej się totalitarnej partii 
wspólnoty narodowej. 

Praga, 2 kwietnia 
(Pat) Na podstawie zarządzenia ko

mitetu wspólnoty*- narodoweji wszystkie 
pisma wychodzące w Czechach I na 

Morawach stały się z dniem 1 
organami tworzącego się stron" ^ 
wspólnoty narodowej. I3y nie P°JK» 
szać liczby bezrobotnej InteligenCri 
stanowiono, że chwilowo żaden ' ł 
chodzących dzienników nie będ*" 1 

wieszony. 

Dr. Kiernsk urlopowany na 6 miesięcy 
z WK4Czic.micn w S i e d l c a c h 
Warszawa, 2 kwietnia. 

Dr. Władysław Kiernik, który jakj 

Warszawa. 2 kwietnia. | ślano, że zespolone społeczeństwo m.j żołnierskiej gotowości do każdego stwierdzają zebrani, że jednonU-
(PAT). Według nieoficjalnych danych Lublina gotowe jest do największych czynu. | będą subskrybować pożyczkę. L 

kwota, Jaką społeczeństwo polskie zade! ofiar na rzecz Ojczyzny. W Białymstoku odbył się olbrzymlj \ y dniu 2 kwietnia rb. społcczen»L 
klarowało na zakup pożyczki obrony Następnie uchwalono rezolucję, w ; wiec na placu przed kościołem Farnym, z i e m l łęczyckiej w liczbie około 
przeciwlotniczej wynosi do dnia 2 kwiet której zebrań 
nia r. b. godz. 18 
PONAD 120 MILIONÓW ZŁOTYCH. 

Mimo dnia świątecznego, biura korni 
sarzy pożyczki lotniczej są czynne, a 
liczba zgłaszających się osób, które de
klarują zakup pożyczki Jest wielka. — 
Przychodzą również najmłodsi, składa
jąc swoje oszczędności nieraz w bardzo 
drobnych kwotach, by przyczynić się 
do zwiększenia naszej floty powietrz
nej. Ofiarność społeczeństwa na dozbro 
jenie nie słabnie, lecz potęguje się z go
dziny na godzinę. Napływają również 
ofiary na lotnictwo w postaci złotych 
zegarków, pieścionków itp. 

Jednym z pierwszych oilarnych oby 
wateli w dniu dzisiejszym był bezwład
ny inwalida p. Adolf Marków, który zo
stał przywieziony na wózku na ul. 
Wierzbową, zadeklarował on 100 zł. z 
czego wpłacił gotówką 50 zl. 

Nie mogąc wejść sam do biura, ofiarę 
swoją złożył w bramie dokąd — na po
lecenie gen. Berbecklego — zszedł 
adiutant generalnego komisarza wraz z 
urzędnikiem. 

W godzinach południowych zgłosił 
się do generalnego komisarza pożyczki 
obrony przeciwlotniczej gen. Berbec
klego pewien kupiec z prowincji, który 
nie ujawniając swego nazwiska złoży! 
gotówką 50.000 zł. na pożyczkę obrony 
przeciwlotniczej. 

Warszawa, 2 kwietnia. 
(PAT). W całym kraju odbywają się 

zebrania manifestacyjne, na których 
społeczeństwo daje wyraz swemu nie
ugiętemu stanowisku w sprawie 
NIENARUSZALNOŚCI GRANIC NA

SZEJ OJCZYZNY 
i uchwala spontanicznie rezolucje, w 
których stwierdza gotowość subskry
bowania Pożyczki Obrony Przeciwlot
niczej. 

W Toruniu z placu teatralnego, gdzie 
nastąpiła zbiórka orgauizacyj 1 stowa
rzyszeń ze sztandarami i transparenta
mi, ruszył olbrzymi pochód przez mia
sto. Przechodząc obok gmachu inspek
toratu armii i dowództwa O. K. B., uczę-, 
stnlcy pochodu wznosili spontaniczne] 
okrzyki na cześć Armii I Naczelnego 
Wodza. 

Pod koniec manifestacji wielotysię
czne tłumy odśpiewały „Rotę". . 

W Poznaniu na PI. Wolności, społe
czeństwo wielkopolskie, na manifestacji 
organizowanej przez O. Z. P. pod has
łem „Poznań Polskiemu Lotnictwu", 
okazało swą gotowość stanąć .a zew Na 
czelnego Wodza w obronie granic I sub 
skrybować jak jeden mąż Pożyczkę 
Lotniczą. 

Po przemówieniach sen. Jeszklego, 
mgr. Mostowicza w imieniu federacji 
1 p. Mańkowskiego, który zabrał głos 
Imieniem świata pracowniczego, zebra
ne kllkirdzleslęciotyslęczn^ tłumy od
śpiewały hymn narodów;', po czym 
uchwalono rezolucję. W rezolucji tej lud 
ność m. Poznania 
ŚLUBUJE PEŁNA GOTOWOŚĆ NA 
WEZWANIE NACZELNEGO WODZA 
W OBRONIE CAŁOŚCI RZECZYPO

SPOLITEJ. 
JV czasie uroczystości krążyło nad 

PI. Wolności kilkanaście samolotów, na 
wldck których rozlegały się spontanicz
ne owacje. 

Społeczeństwo m. Lublina zadoku
mentowało swą niezłomną postawę I go 
towość do poniesienia ofiar w obronie 
honoru I potęgi Rzplitc]. W południe w 
sali Teatru Miejskiego i przed gmachem, 
teatralnym zebrały się tysiączne tłumy i 
ludności, reprezentujące wszystkie sta
ny, ugrupowania, związki stowarzysze
nia, organizacjo 5'p. D!a tych, których 
sala teatru nie zdclala pomieścić, zain-
gtpiewano megafony na ulicach. 

W licznych przemówieniach podkre-

Praga, ? kw> 
(Pat) Budowa autostrady W 

— Wiedeń przez Morawy pOstęP 
szybkim tempie naprzód. Wcz<>r 

warty został w morawskiej Trze« 
(na trasie autostrady) wielki l ip t e M 
znaczony dla służby technicznej, ^ 
dnionej przy budowle autostrady* 

salę ̂  
womocnego wyroku sądowego. 

wlado.no, zgłosił w ^ t ^ t ó Ą C w i i l f f i aKŁS l -1 ' ™. »\*ta,B«' I ł 
w Pradze w swoim czasie chęć powro-! jąc prośbę dr. Klernlka. ndzleUt mu sześ- 1 * f n c ™ . ' d a l e | BOsciniie ' J ą 

, tu do kraju l oddania się do dyspozycji, comiesięcznej przerwy w wykonaniu ' H o t e l w M o r a w s k i e J Trzebowle 
4 władz, przekroczył granicę polski i w, kary, wobec czego dr. Władysław Kier-jeżono w starym klasztorze Franc'5'|. 

dniu 26 marca został osadzony w wię-l nik opuścił więzienie, 
zlenlu w Siedlcach w wykonaniu pra- ! 

Sowiety zawarły układ z Japonią 
Moskwa, 2 kwietnia. 

(PAT). W dniu dzisiejszym, późnym 
wieczorem, jak komunikują oficjalnie, 
została podpisana umowa sowlecko-ja-
pońska o rybołówstwie na okres do koń 
ca roku bieżącego. Umowę podpisał lu
dowy komisarz spraw zagranicznych 
Litwinow 1 ambasador Japoński w Mos
kwie Togo. Ze względów technicznych 
przetarg na miejsca połowów, wyzna 

r u a o ł o s f l t w a 
czono na dzień 3 bm. w e Wladywo-
stoku, przełożono na 4 bm. Tekst umo
wy nie został ujawniony. 

(United Press). Tysiące rybaków ja
pońskich przybyło już do portów japoń-
sklćh, by przygotować się do wyjazdu 
na polów u wybrzeży Syberii. Rybacy 
wyjeżdżają na północ na połów krabów 
i ryb u wybrzeży syberyjskich. 

W tym roku flotyll statków rybac-
! kich towarzyszyć będą statki wojenne. 

nów. 
* 

Men. Gafencu złoży wizyty 
w a i o l a c c o H g n a A s i i w i n c h . E u r o p y 

Bukareszt. 2 kwietnia. I Jeszcze przed zapowiedzianą podróżą 
(PAT) Agencja Rador donosi, Iż w do stolic zachodniej Europy udać się do 

drugiej polowie kwietnia minister spr. Ankary 

Praga, 2 
(Pat) Ministerstwo spraw w ^ J . , 

nych zakazało wyświetlania k i l k%lfi l e i 

filmów czeskich, m. In. znanego , 
„ C K. Feldmarszałek" ora z ' film" 
„Stefanii", opiewającego bohater* 
nośclowego. 

IIIPIIIIP^ 

i 
I 

r:;: 

zagranicznych odbędzie podróż do za 
chodniej Europy, zatrzymując się w sto 
licach kilku państw. 

* » 
Bukareszt. 2 kwietnia 

(United Press). Minister spraw zagra 

Podróż ta podobno nastąpi zaraz po 
Świętach Wielkanocnych. W Ankarze 
ma być omówiona m. In. sprawa cieśnin 
Dardanelskich i Bosforu. 

Rumunia pragnie uzyskać od Turcji 
zgodę na przepuszczenie w razie agresji 

nicznych Rumunii Gafencu ma zamiar— przeciwko Rumunii statków wojennych 
jak mówią w kołach poinformowanych, zaprzyjaźnionych państw. 

Gran-Rinod 
PoQ7.nl 4, 6, 8, 10 W 2-lm tygodniu wyświetlania arcydzieła p. t. 

BIAŁY MURZYN" 
ZNIŻONE CENY BILETÓW !II - 1.09, I I - 1.50, I - 2.20. na wszystkie seans* 

'ftyak możesz pmcotoac 
Wstdte ci&jfóąe. na u/iotfyu/u>e 
/ B Ó L E REUMATYCZNE 

i ARTRETYCZNE 
{Jyl& fcOuj poiota/mncyl 
KLEROL jest śtod&wtv 

Tagodaąa/m. natychmiast 
bóle, i ita/wótega/ąa/m/ 
ich noiu/oiewi. 

2>lacJi£ga <y1ynv 

KLEROL 
Ul PD fil DO NABYCIA w A P T E ^ 
Ü L C M U L i S K t A D A C H A P T E C E 
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.REPUBLIKA" Nr. 93. Poniedziałek. 3 kwietnia 1939 r. 

r o t e s t L i t w y w B e r l i n i e 
rzec.wko prześladowaniu Litwinów w Kłajpedzie -

K ! L , 1 ? i W a k > z y °
 n i e "»leżność gospodarczą 

. *°wno, 2 kwietnia. I c e ó o c z u w a ć n » A i.t^.i. ^ * 
Kowno, 2 kwietnia. 

Ìy2na7,'":.
p o s i e

.
d 2

!
n i e sejmu zostało 

Kolejne 

,,n4*1n?u .?
 n a Ś r ° d ę ' 5 - g o k w i e t n i a - W 

0 , , , ł L._amu s t a n i e przed seimem RZARL d.N. 
^KSii^™dCelu' w yałoszenia swo"jej°de-

przed sejmem rząd gen 
ojej de-

.^«c|, mora jest oczeki-1 
To 5 4 n a- Z ^""d^o dużym napięciem. W dek-1 

liiC* 0! 1 . t ei- > a k utrzymują, — bardzo du-*| 
lrcat. m . i e i s c a zainią zagadnienia polityki za-

ClcP V 
. Kowno, 2 kwietnia. 

I. Największą troską rządu gen. Czer-
i $ i a i e s t s P r a w * niezawisłości ekono-

ic* "cznej Litwy. Po okupowaniu bowiem 
, J , } e j Niemcy Kłajpedy, koncentrującej iCry

 p i ą t e h a n d l u zagranicznego Litwy 
j :a!Peda też skoncentrowała jedną trze-

iel \Pr2emysłu całego kraju i t.d. — przed 
l f lj ^ n s l W e m litewskim stanęły trudne ża

l e n i a do rozwiązania. Aby je roz-
iot i 0 ' r z ą d 2 e n - Czerniusa, postanowił 
V j &Peci-a:lny organ zwany Radą 
,o

sPodarczą, p r z y ministrze skarbu, ja-
jiem . d o r a d czo-opin iodawczy . -Zadąr 
RP. tego organu będzie określenie me-
Et L ś r o d

T k ó w przy pomocy, których Li-
°ez Kłajnedv 

^ } P ^ n ą a C h 0 W a n i C Z a 

ŁystkieCtii l

v

rl ą d u
 g e n - Czemiusa, 

. I L . A , ' J „ . , 0 v v i e ń s k i e dzienniki, 
fc8". POŚWW ' , , X X A m i n i s " * »L- Ż i " 
BÜ W s W S ą ^ s t ^ n e artykuły, zgo-

M o ś c i ekrvn • zachowanie nieza-
i l »aJwaiS_ c z n e ' dzisiejszej Litwy 

cego czuwać nad niezawisłością gospo
darczą kraju, oraz mobilizowanie opinii 
całego społeczeństwa dookoła tych spraw 
— pozostaje w ścisłym związku z mają
cymi rozpocząć się na życzenie Niemiec 
pertraktacjami gospodarczymi z Litwą. 

Rząd gen. Czerniusa doskonale zdaje 
sobie sprawę, jak wielkim atutem w rę
kach Berlina będzie anektowana Kłaj
peda prjzy tych pertraktacjach. (Virt). 

Kowno, 2 kwietnia. 
Z polecenia rządu poseł litewski w 

Berlinie pułk. Szkirpa wystąpił dziś z 
demarche, żądającym zaprzestania prze
śladowań i terroryzowania Litwinów w 
Kłajpedzie oraz zwolnienia bezprawnie 
i bezpodstawnie więzjonych działaczy 
litewskich. 

Rezultaty tego demarche nie są nara-
zie znane. 

l i O TYM, ŻE SOLE MINERALNE OBOK 
WITAMIN KONIECZNE sq DO 
NORMALNEGO FUNKCJONOWANIA 

- BRAK SOLI MINERALNYCH MOŻEMY 
UZYWAJQC M I N E R O G E N F. F. -

SMACZNQ, MUSUJQCQ SÓL OWOCOWQ. M I N E R O -
G E N F. F. DOSTAĆ MOŻNA W NAJBLIŻSZE, a p t e c e , 

organizmu 
uzupełnić, 

tk U<t/Wa*NI-- — 1 u ' i » > e « e LI iwy Jfc^éyí^l?2ym
 2 a d a n i e m r z a d u wy-^Pf^&T^ 0

 1 systematycznego 
P ° W o ł a n ' społeczeństwa. 

^ e i . iakl? P r z % z , r ^ á Rady Gospo-
° ¿Pecialnego organu mają 

Rooseuelf śledzi wydarzenia w Europie 
przeprowadzając codziennie rozmowy telefoniczne z ambasadorami 

Warmsprlngs, 2 kwietnia. ambasadorami Stanów Zjednoczonych 
(United Press). Osoba pochodząca z w stolicach państw europejskich, 

najbliższego otoczenia prezydenta | Według oświadczenia tej samej oso-j 
Roosevelta, oświadczyła, że prezydent ' by Niemcy dążą do panowania nad Swift, 
z najwyższym zainteresowaniem śledzi tern, zagrażając nic tylko Europie, lecz, 
wydarzenia w Europie, przeprowadza-i również i innym kontynentom 
jąc codziennie rozmowy telefoniczne zl łączając Ameryki nie wy-

_ 1 5 0 ś w i a d k ó w 
w Procesie j U | | Kucharskiej 

i C vi Warszawa. 2 kwietnia 
* F i « s u y z n a c z o n y m na 17 bm. w Są-

fnSuiił t r n y , n w W a rszawie procesie 
>tfk 'Kucharskiej, żony adwokata, oskar 

L"ei o zabójstwo brata ś. p. arch. Gicr-
. I Jskiego, Sąd rozesłał rekordową 

^ wezwań na świadków. 
$0 ^ s i e okazuje, wezwano 150 świad-
Ir// W procesie tym zeznawać będ:ie 
to.ble6iych lekarzy, 19 adwokatów i 

\&f ^^iesiąciu funkcionariuszów policji 
•ci*'' 

B. k ró l A l f o n s 
c *a audiencji u Papieża 
n Ą (jj. Citta del Vaticano. 2 kwietnia, 
itffltahpi- [ > - Oi^ec święty przyjął na au-

' T t ó l P / y w a t n e j b. króla Alfonsa 13-go. 
, . ' K f t t rwała o" 
a filai-1 l-e b. « 

Bójka na u l i c y Legionów 
pomiędzy złodziejami na t le podziału łupu 

Wczoraj około godziny 3 nad ranem 
miała miejsce przy zbiegu ulic Wólczań
skiej i Legionów bójka między Fjrupa 
składającą się ż trzech mężczyzn i dwu 
kobiet. 

Odgłosy bójki i krzyki usłyszał prze
chodzący st. posterunkowy Rachowski, 
który udał się na miejsce. 

Uczestnicy bójki widząc zbliżającego 
się policjanta postanowili zbiec. Polic
jant puścił się za nimi w pogoń alarmu
jąc gwizdkiem swoich kolegów. 

W wyniku pogoni dwaj mężczyźni o-
raz jedna kobieta zostali zatrzymani. 

Są to: Eugeniusz Rawicki, Kazimierz 
Szataja oraz prostytutka Maria Mach. 
Wszyscy bo/ stnlestn MIOI«;R\N zamieszka
nia. 

Odprowadzono ich do 7-go komisa
riatu. Podczas osobistej rewizji znalezio
no u Rawickiego 275 złotych w gotów
ce. 

Jak ustalono zatrzymani brali tej sa
mej nocy udział w kradzieży, zaś bójka 
jaka między nimi miała miejsce wynikła 
na tle podziału łupu. 

Dalsze dochodzenie prowadzi polic
ja, (p). 

R a f J i o p r o ^ r a m 

tn„ " ^ - l a tr«,r.» . V ' " • S « ' " " « P L E N U M poranny. /.la-U.UU: Muzyk 
Ir^e h ^ W a ł a O k o ł o 20 m i n u t , I i a - 1 8 - ° ° — 8 - 1 0 s Audycja dla » k ó ł . 8.10—ll.OO: 
*'a MA»N o n a r c l , a "dał s i ę do k a r d v - l w a ; " - W - 1 . . 1 , 1 5 ' A u d y c i » d l a « k « h ..J« 

W W l O r e . V U U K a r Q y myk zamienił się w rzekę", pogadanka dli p BJ... OŁ.ACH • n-oiach watykańskich podkreślają, 
- y , V król był przyjęty przez Piusa 

* honorami jakie okazywane są 
"'n należącym do domów panują-

1 t J r a k t a t h a n d l o w y 
Urcl"» ze St. Zjednoczonymi 

( PAT \ v Ankara. 2 kwietnia. 
H)iV N ° w y traktat handlowy został 

tir, g ą n y w Ankarze pomiędzy Stana-
k , ) r ; : d n o C Z o n y m i a Turcją. Oba kraje 

ł l D ^ v « - i f c ł 2 klauzuli największego 
n v i l e i o w a n i a . 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 16.35-17.20: Najpiękniejsze kwartety klasyków 
POLSKIEGO RADIA. wiedeńskich (z Poznania). Wykonawcy: Pol-

PONIEDZIAŁEK, dnia 3-go kwietnia. ski Kwartet Smyczkowy. 
5.30—5.35: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 17.20—17.30: Pogadanka aktualna (ze Lwowa). 

5.35-6.35: Muzyka poranna (płyty). 6.35—6.50: 17.30—17.45: Biały człowiek w Afryce — repor-
Gimnastyka. 6.50-7.00: Muzyka (płyty). 7.00— taż prof. Edwarda Lotha — z polskiej wypra-
7.15i Dziennik poranny. 7.15--8.00: Muzyka (pl.). wy badawczej do Afryki Środkowej. 

11.00: Przer- 17.45_18.00: Utwory fletowe w wyk. Henryka 
k stru- | Bartnikowskiego. 

».a dzieci 118.00—18.10:" Rozmowa z radiosłuchaczami—prze 
młodszych — wygłosi Wanda Jast rzębska (z K r a - ' 

kowa). 11.15—11.57: Muzyka salonowa (pl.). 

I M** r¥leiykom w Czechach 
Rymanie wypłat 

11.57—12 03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
t Krakowa 12.03—13.00: Audycja południowa 
13.00—13.30: Audycja dla kupców i rzemieślni
ków: 1) Kupiec i jego organizacja zawodowa — 
wygloii Tad. Topolnicki. 2) Kredyt bezprocento-

'iwy w handlu i rzemiośle — wygłosi dyr. Henryk 
(Patschke. 13.30—14.00: „Chopin 7 1 (ballada, koły
sanka, etiudy)—audycja dla gimnazjów—w oprać. 

Tadeusza Mayznera z udziałem Henryka Sztomp-
ki — fortepian. 14.00—14.50: Koncert popularny 
w wyk. Orkiestry Rozgłośni Katowickie ' pod dyr. 
Jarosława Leszczyńskiego. 14.50—15,00: Łódzkie 
wiadomości giełdowe, odczytanie programu. 15.00 
—15.30: „Mit grecki": „Chimera" — audycja dla 
dzieci w oprać. N. Hawthorne'a, w przekładzie M. 
J. Lutosławskiej. Ilustracja muzyczna Jana Ma-
klakiewicza. 15.30—16.00: Muzyka obiadowa w 
wykonaniu Orkiestry Salonowej pod dyr. Toma
sza Kiesewettera (z Łodzi). 16.00_16.08: Dziennik 
popołudniowy. 16.08—16.20: Wiadomości gospo
darcze. 16.20 — 16.35: Kronika naukowa: „Bio

logia" — w 0 p r » c . prof. Sumińskiego. 

J 0 C 

>ł 
2tow 

Praga, 2 k w i e t n i a , 
u r z ą d c z e k o w y z a w j a d a -• w 'asniñ¡ ,. czekowy zawiada

N zìi! h k o n t


 2 e z d n i e m 25ym 

í'^^w
 z a n e posłały wypłaty 

H d ?
b ,

° r S 

P r e m ' e r Jugosławii 
odbędzie konferencję z przywód

cą Chorwatów 
Zagrzeb, 2 kwietnia. 

(PA'D. Dzisiaj popołudniu przybywa 
do Zagrzebia prezes rady ministrów 

isk'ego, aż do trzeciej! Swetkowlcz. jutro, jak twierdzą w k°-
. nazwiska i rel ;gii nie! łach politycznych, odbędzie on roznto-

^dnióna jako dowód pocho- j wy z przywódcą opozycji chorwackiej 
I dr. Maczkiem. 

z ra-
.̂I niearvczyjkom. — 

kont muszą sie wykazać 
wkładów dokumentami 

_ M. . • < 1 II « . I V : , 1 1 1 1 L [ K 

prowadzi dyrektor Stanisław Nowakowski. 
18.10-18.20: Muzyka (płyty). 
18.20—18.25: O wszystkim po troszku. 
18.25—18.30: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.30—19.00: „La Madia" (Błogosławieństwo chle

ba) oratorium Elżbiety Oddone. 
19.00—19.30: Audycja żołnierska. 
19.30—20.35: Koncert muzyki lekkiej (ze Lwowa). 

Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni Lwowskiej 
pod dyr. T. Seredyńskiego i Irena Dziurzyń-
ska — piosenki. 

20.35—21.00: Audycje informacyjne: Dziennik wie 
czorny (20.40). Wiadomości meteorologiczne' 
Wiadomości sportowe 1 komunikat śniego*^' 
Nasz program na jutro. , . 

21.00—21.30: Recital fortepianowy Sary ^ r <P l f t -
nistka węgierska). 

21.30—21.45: Rozmowę wielkoty^rfmową prze
prowadzi ks. J a n Zieją z Ppl»'' a-

21.45—22.12: Edward Grleg — S o n a ' » skrzypco
wa C-moll op. 45 (plf ij l; . . _ , 

22.12—22.22: Pogadanka Łódzkie) Rodziny Ridto-
wej _ wygłosi rti- J a n Piotrowski. 

22.22—23.00: Kono"' popularny: Kapela Ludowa 
pod dyr A f l " ™ ^ 0 Makowskiego, Zbigniew 
Kruków**' — Piosenki: 

23.00—23.05' Ostatnie wiadomości dziennika wic-
ccom eft° ' komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.10—LIPSK: Koncert symloniczny z Gewand-

haus. Dyr. Weisbach. x 

20.10—WROCŁAW: „Wiedeńska krew" _ OJ*. 
retka J. Straussa. 

21.00—LONDYN Reg.: „Trubadur"—OP. V<rdie«<>. 
21.30—LILLE: Koncert symfoniczny. StJ. P. Four-

nicr (wiol.). 
21.30—RADIO PARJS: Wieczór op*r. 
22.00—BORDEAUXi Koncert symloniczny- Sol. J. 

Thibaud (skrz.). 

KFLZY-A / Z T U K A « A L » F 

TEATR POLSKI 
(Cegielniana 27) 

Dziś o godz. 8,30 wiecz. komed \ HarU i K _ 
mana „Cieszmy się tyciem" w reżyserii 
rowskiego. 

Wejście w życie u: ład! 
polsko-sowieckiego 

W numerze 24 Dziennika Ustai 
ukazało się rozporządzeń e Pana 1 •. 
zydenta Rzeczypospolitej o tvmcaTA*( 
wym wprowadzeniu w życie postao« 
wień- układu handlowego miedzv PoL&k 
a ZSRR oraz protokulu 'dodatkowej? 
do tegoż układu. Zawartv w dniu 1 
lutego rb w Moskwie układ haridlow 
wszedł w życic z dniem 27 MARCA ri 

Ponadto Dziennik U; 
porozumienie w sprawie statutu praw 
nego przedstawicielstwa handloweg 
ZSRR w Polsce. 

Budżet na r. 1939-194(J 
W Dzienniku Ustaw nr. 21 z dola 3 

marca r. b. ogłoszona zostaw us tani 
skarb°wa na okres od 1 kwietni.' 
i. do 31 marca ¡940 r. wr 
m wspomniany okres. 

Na podstawie ustawy skarbov/tj 
rząd jest upoważniony do czyn'enw w> 
datków w okresie 1939^0 na łu:z<u 
kwotę 2,525.908.560 zł., prz i zzym n: 
:ch pokrycie służą dochxly w kwocit 
2-525.945.045 zl. 
Jak widać z powyższych [1 ••Jja 
na rok 1939 40 jest w dalszym ciąg 
podobnie, jak i budżety poprzednie-^ 
zrównoważony. 

Art. .13 ustawy skarbowej zaw-etó 
postanowienia, dotyczące spcc.'alcegc 
pedatku od wynagrodzeń, wypłacanych 
z funduszów p u b l i c z n y c l L 

N o t o w a n i a bawc 
NOWY JORK: "Loco 8 83, k w t ł c ł - 1.09, MJII 

8.08—8 10, czerwiec 7.99, lipiec Vi li] 
7.90, sierpień 7.69. wrzesień ' -*9. pa. ; i• .•• -ir.'A: 
7.59, listopad 7.57, grudzień 7 
;..U J.3V, mnr_— J-L>J 

' NOWY ORLEAN: Loco 8.5 
8.01, październik 7.71, grudzień V 67, styc-.«ń '!>>8 

LIVERPOOL: Loco 4.95, kwi*ci«ń i.5« MAJ 
4.56, czerwiec 4.47, lipiec 4.41, sierpiei'i 4 >7, wrze
sień 4.34, październik 4.34, listopad 4.33, grudzi— 
4.33, styczeń 4,34 luty 4.35, mai ;wi«-
cień 4.38. 

„Giza" 7: Loco 6.67, maj 6.IX 
„Giza" 2: Ma] 6.57, lipiec 6 63,'v • •••> 

październik 6.68, l i t 'opad 6.68, stv : « ( Mi
r z e : 6.69. 

Egipska Sakell.; Loco 6.67 
Upper: Loco 5.66, maj 5.53, . 

sień 5.57, październik 5.58, LISTEPUD 5.!>Ó, .• 
5.58, marzec 5.61. 

BREMA: Maj 8.98, lipiec 18?. pa td / ie rn ik 
8.72, grudzień 8.72, styczeń 8.72, narzec ć i 

ALEKSANDRIA. Sakellaric ,: Maj 11 
piec 11.72, listopad 11.95. 

„Gfia": Maj 11.50, lipiec 11 11 65. 
styczeń 11.70. . 

A'l'.iv.' uni: Kwiecień 9.35, s . • ec » W, n*c-
pień 9.50, październik 9.45, grud • ' f | 'J-

APEL GMINY ŻYJ* 
W SKIERNIEWK 

Gmina ŻydowsK w , • 
łeni do zwraca się z apf 

nierzy łodzią*; ' n l ) v na S 
nocne przy*2"'' z pomocą 1 

nie, któr* czyni wysiłki r 
w wj* 1 rytualny żołniei 

moi i^zowego , 
>~atki oraz paczki ż.v^ 

jezy kierować na adres 7. 
Żydowskiej w Skierniew : 

Mireckiego 11. 

„ZJEDNOCZENI CUKIERNIC1 

Cukiernie p. f. „Zjeduoc; 
mieszczące się przy ul. Narn 

'trnla) I Piotrkowska 191, y.m 
doskonałych wyrobów cukierń 
dowych. Przed świętami Wlel 
cylnym zwyczajem zaopatruje 
świąteczne Z cukru i czekolj/ , 
kupimy to wszys tko u ,-Zicdr 
ników". 

KIEDY. HAMY M O I 

fcjjjy:i6Ac:iyy».i 

http://17.45_18.00
http://16.00_16.08


15.'etna dziewczyna uzdrawiała chorych 
wielkie zainteresowanie 

Owczarze, -znachorzy, zielarze; le
czący zaglądaniem do oka, dotykaniem 
dłoni chorego; oglądaniem pod światło 
jego moczu, zaklinacze nawet — kobiety 
i mężczyźni, ludzie bardzo prości i lu
dzie bardzo wykształceni... Widzieliśmy 
już takich, słyszeliśmy o nich i może 
nawet stykaliśmy się z nimi. Przeważ
nie są to ludzie starsi. Co jak co, ale 
przynajmniej doświadczenie, wiek nie
raz sędziwy przemawia za roli rzeko
mymi a może niekiedy i prawdziwymi 

v kwalifikacjami. Ale żeby cudowną lekar 
ką była piętnastoletnia dziewczynka — 
o tym jeszcze nie słyszeliśmy. 

A właśnie taką lekarkę ma obecnie 
Francja. 1 fakt, !że uprawiała praktykę 
bardzo rozległą, zaprowadził ją aż na 
ławę oskarżonych. 

Nazywa się Andrea Maurel, mieszka 
• w maleńkiej mieścinie na południu Fran
c j i , mieścinie, która dzięki niej stała 
się głośna na świat cały. 

Andrea jest jeszcze dzieckiem. — . 
Wprawdzie ubiera się jak dama, w p r a - ' pacjent, którego chciała leczyć? 

Oskarżona; — To już chyba nikogo 
nie powinno obchodzić. 

Przewodniczący potakuje głową. Ma 
rację ta mała lekarka. Publiczność jest 
z tej odpowiedzi bardzo zadowolona. 

Tylko Andrea nie jest zadowolona. 
Gniewa się na sąd. Do czego prowadzą 
takie pytania? Czy w wolnej Francji 
nie wolno mieć obywatelce pieniędzy? 
Ma dużo pieniędzy i składa je do banku 
— to "rzecz prosta. 

Oskarżona opowiada w jaki sposób 
odkryła w sobie owe cudowne włas
ności. 

Była dzieckiem chorowitym .Ciągle 
jej coś dolegało. Aż któregoś dnia wszy
stkie niedomagania ustały, dzięki temu, 
że wyleczyła innych. 

Zaczęło się od ojca. 
Przewodniczący: — Na co cierpiał 

ojciec oskarżonej? 
Andrea: — Nie wiem 

rezultatami lekarskimi tej praktyki, ale 
i deszczem złota, jaki począł spadać na 
dom. 

Chorzy zaczęli oblegać dom małej 
Maurel. Nie dawali jej spokoju, ani wy
tchnienia. 

I wtedy zabrała się do uregulowa-

Z ruchu wydawniczego 
a ; 

99 Łódź i ckoNce 
przewodnik geograficzny 

dr. Jana Dylika 
Nakładem Zarządu Miejskiego uka»' | 

książka" p. t. „Łódi i Okolice — Przewodnik 
graficzny" — pióra dr. Jana Dylika. R*ecZ 

245 stronic, dwa plany, 87 fotografii « , 
oraz, jako dodatek, zawiera plan Łodzi l 1 

okolic naszego miasta. 
Książka dałaby się rozbić na cztery 

nie oddzielone od siebie działy. Pierwszy ' 
mówi o Łodzi na tle świata i Polski, MW" 
nią z punktu widzenia h is torycneg - ) , P°° J I 

dorobku gospodarczego Łodzi i jej P°̂ ?C|J 
ł y m względem w Państwie, traktuje o jej >X 
ci, budownictwie i życiu kulturalnym " 

ma praktyki matka. Wyznaczyła w do* j e ^ n a k 6 p e c j a l n y n J i E k n a p o i o*en i« >r' 
niU jeden pOkÓj na przyjęcia. Kakupiła liczne i rozwój terytorialny mias'n 
dla lekarki fotel („Jak biskup tak Sie- I Te rozważania o położeniu Łodzi 1 '.J 
działa", mówili chłopi na sprawie). W " o i " *" IN«I»NNNW»N» sn w 
poczekalni wydawała matka numerki. 

Pacjenci do płacenia nie byli zmu
szeni. Przeważnie nikt nic nie płacił na 
miejscu, po wizycie. Ludzie płacili do
piero potem, po wyleczeniu. Były to 
jakby świadczenia wdzięczności. 

Sąd przesłuchał cały legion świad
ków. Ludzie nie mogli się przed sądem 
naehwalić oskarżonej 

woju w krajobrazie kontynuowane są " .j 
części pracy — już w samych wędrów 1 . 
Łodzi, w tej części autor „wyjaśnia" i i 
kładą Łódź na jej czynniki pierwsze: n" j 
menty zarówno natury topograficznej ia" J 
podarczej, które przyczyniały się 
właśnie a nie innego usadowienia się Y *̂ 
naszym pejzażu, do kierunków jej rozwol 

Ta część tej pracy jest niewątpliwi* 
kawsza. i najbardziej oryginalna. ^ 

Autor zaznacza zresztą na wstępuj 
iwjwm RR«UY iA>»,aix/inrvj. UWUZają Ją Z« . biegł w swej pracy od metody „puflK' J 
SWą ZDawCzynię. TylkO jednego jedy- ' przedstawienia. Owa metoda punktowa 
tlCgO Z pOŚrÓd pacjentów brakowało lia na tym, że przewodnik prowadzi. czyte' 

KR 
le 

TR2 

• Zł 

Przewodniczący: — Co takiego? liście świadków. Człowiek ten zmarł, i n n e g o przedmiotu „ciekawego" d 

punktu lub przedmiotu w mieście, czy Oskarżona nie wie, na co był chory Jemu jednemu leczenie oskarżonej nie ^ " '% 
.- i i.iX „t.„:„rn ! wszysm 

TV f . 

wdzie ma manikurowane i na czerwo
no pomalowane paznokcie, ale twarz 
ma dziecka. Nie ma w niej nic tajemni
czego, nie otacza się żadnym nimbem, 
nie udaje, że działa w natchnieniu. U-
śmiecha się do sędziów, jest prosta * 
naturalna w Ich obliczu i może nawet 
zlekka wyzywająca. 

Ta dziewczynka, ten jeszcze nawet 
nie podlotek, leczyła i wyleczyła wielu 
chorych przez zwykle przyłożenie dło
ni do cierpiącego miejsca. 

Mało tego--
— Nieraz udało ml się wyleczyć 

ludzi, których wcale nie widziałam. 
Kładłam dłoń na ich,,, fotografii. I to 
też pomagało, 1 pomaga. — Tak oświad
czyła z uśmiechem sądowi. 

Przewodncizący: — I przyjmowała 
VPOJ)iOLKA 7_n t a r * l ~ ~ r » J R R -»U^»»3r 
•chcieli płacić? 

Oskarżona: — Byłabym bardzo głu
pia, gdybym pieniędzy nie przyjmowała. 

Przewodniczący: — A cóż robiła 
oskarżona z tymi pieniędzmi? 

pomogło. ! wierający 
o co leży między tymi punktatni J 
ymi zabytki historyczne, pomniWlP 
osobliwości przyrody — to tylko ij» 

.VI 

i 

Oskarżona: — A cóż ma wspólnego ; Z doniesieniem do władz prokurator- r y / c z y ó. 
jedno z drugim? Wiedziałam, że miał skich wystąpił miejscowy syndykat le- » n i c ™ uciążliwa przestrzeń, której p' 
bóle. To mi wystarczyło. ! karzy. Panowie dyplomowani doktorzy i^t złem konieoznym. 

*JfT ivz 6 w r K , , r a i , a - T a k i e , ! i i e r e l i c o j e ś t - A n d . r e a b y , a d l a . ^ W S S 
doprawdy dziwne pytania!... konkurentem tak groźnym, że stracili Baedecker oznaczył gwiazdką - za pr" 

Matka oskarżonej, również podsąd- 1 praktykę w promieniu stu kilometrów, „pustą". Mniej nawet dba w swym 
na, pociągnięta do odpowiedzialności za Zresztą przyjeżdżali do niej i ludzie z 0 t o 0 0 . . c i e k a w e ' . piękne lub szanowna 
nakłanianie swej córki do wykonywa- samego Paryża , nie bacząc na paryskie c e i 0 . t ? , c o l y p o w c ' ł ^ i • , , j ̂ „ 
nia nielegalnej praktyki lekarskiej, do-1 kliniki i instytuty. ^joUw^ t ™ ^ ! 
daje: j Prokurator był w swej mowie bar- suj© go krajobraz i ludze, to znaczy rb^Ą 

— Mój mąż cierpiał na chroniczne dzo surowy. Domagał się, by oskarżo- gdziekolwiek jest nio szuka czegoś co W 
zapalenie wyrostka robaczkowego (?) i na została wyjęta z pod opieki rodzi- waln ie ciekawe, bowiem uwata^ t e S B f H 

Andrea: - Położyłam dłoń na brzti- ców, * to we Francj, jest wielką k*v**%^^JZtf!^^M* 
ohu ojca. Najpierw jedna, potem drugą. 1 Powód, występujący w imieniu lekarzy daje rozkosz prawdziwemu turyście. TtfJI | 
I od tego czasu ojciec już bólów nie ma.! wnosi o zasądzenie bardzo dużej sumy namicznemu" przedstawieniu Łodzi i oWj I ja już nie mam żadnych bólów, b o ' 
odkąd kuruje innych — sama jestem zu
pełnie zdrowa. 

Następną pacjentką, panny Andrzejki 

odszkodowania. 
Adwokat ma oryginalną tezę obroń

czą'-
— Moja klientka nie w y k o n y w a ł a 

pi<ihi.vhi JehmsKicj — twierdzi ob«"i>na, 
Potem przyszli inni krewni, potem są- .—• gdyż nie wydawała lekarstw, 
siedzi, aż wreszcie ludzie z całej oko- Wyrok zapadnie dopiero za kilka ty-
Iicy schodzili się do oskarżonej I opusz- ( godni. Oskarżona liczy na uniewinnie-
czali jej dom — wyleczeni | nie lub na łagodną karę z zawieszeniem. 

Rodzina była zachwycona nie tylko Oczy wista, że już nie wolno jej będzie 

RENE PUJOL 

D o b r y m q i 
Monsieur Trapon kochał swoją żonę 

dia siebie samego — sposób kochania, 
jak wiadomo właściwy bardzo wielu mę-

j żom. Uważał za rzecz całkiem natuiralną 
yi^wygodną, że jest prawnym posiada-

daczem tej ładnej blondynki, nie intere
sującej się zupełnie polityką, gotującej do 
skonale ryż „po królewsku" i nastawia
jącej jak nikt radio. 

Monsieur Trapon był od swej żony 
0 piętnaście lat starszy, ale jakoś mu sde 

„ zdawało, że z czasem ta różnica się 
zmieni i to na jego korzyść. Był szczęśli
wy i nie czuł, że starzeje. Usadowił się 
z całym spokojem na krańcu piątego 
krzyżyka i czekał aż żona. osiągnie j e go 
wiek. 

Jej było na imię Coco, co znaczy „Ko-
gucik", on nosił pieszczotliwe imie Petit 
Poulet, co znaczy „Mała Kurka". On był 
już mocno łysawy, co jest dowodem in
teligencji, i był więcej niż nieco — oty
ły — co jest cechą człowieka poważne
go i godnego. Przynajmniej tak mu się 

..-Wydawało w owych słodkich godzinach, 
jakie każdy z nas spędza przed lustrem 
1 w których porównywa siebie z Apollo-
nem Belwederskim, z Don Juanem, Ro
bertem Taylorem i kilku innymi panami 
o wyrobionej już, międzynarodowej 
orjnii,. 

o e

lvit Poulet wracał z Bordeaux, gdzie 

\ zwanymi „szczypczyki". Nic — tylko 
smutek i niestrawność... 

. Perlit Poulet był człowiekiem zimnej 
krwi, był jednym z tych, co to wycofali 

bombonierką w walizce i egoistyczną na- swe pieniądze z banku i pochowali fi-
dzieją w sercu, że zastanie w domu swoją gurki porcelanowe z komody w okresie 

dr. Dylik w swej pracy przez cały czt* 
i to jest tez wielką zaletą tej książki. 

leczyć, ale co zarobiła przez tefl 
tego juz -jej Titk-t nie o«t>*erz<ffrr DE \ 

Sympatie publiczności są po j y N 
oskarżonej. 

Czy i sąd je podzieli?., |Dfj 
J* 

swym lisim uśmieszkiem i czekoJ*Wj] 
po wyprzedażowych c e n a c h ! 'l? 

— Z... Bordeaux... j'. 3, 
— N i c , proszę pana! Z Bordea^I 1^ 

wracam, i tam ciebie nie było! P^t^ 

Coco i swoje pantofle. 
wałam cię już od dawna. Już od,' 

niepokojów czbsko-słowackich. Postano- chciałam cię złapaćl Tylko, po^jlp! 
1 otóż pantofle Monsieur Trapon w wił tedy nie poświęcać szczęścia dla am-

domu zastał, ale Coco — nie. bicyj, ani miłości dla miłości własnej. 
— Poszła pewnie do kina, — rzekł do Począł tedy rozmyślać bardzo dro-

siebie. biazgowo: 
Gdy jednak minęły trzy blisko godzi- — Gdybym uprzedził Coco, byłaby 

ny, a żony nie było — wywnioskował z tutaj na miejscu, czuła i wierna... Tak 
tego małżonek, że żona musiała pójść jest: wierna! Wierność nie jest niczym 
gdzie indziej. • innym, jak kwestią zaufania i pozorów! 

Trzeba mi było depeszować... Któż mi każe, co mnie, u licha, zmusza, 
Dźwięk jego głosu stropił go Dardzo: bym wyjawił mojej żonie, że znam jej 

nie był przyzwyczajony do samotności. sprawy intymne!... Gdy przemilczę o tym 
Był zbyt zdziwiony, by czuć się nie- wszystkim — nazajutrz będzie w domu 

szczęśliwym. Podejrzewał mglisto Geo ten sam miły nastrój co wczoraj. Nie 
Lasalla tańczącego bez zarzutu Lambcrth jestem głupcem!... Jestem człowiekiem, 
walk, Gastona Grotina — śpiewającego, który rozumie rzeczy nawet więcej 
jak sam —Tino Rossi i Ludwika Blonda, skomplikowane. Słowo ]est srebrem, a 
który dopiero niedawno został uniewin- milczenie złotem. 
niony w procesie o bankructwo. Czy moż Po tych sentencjach — Monsieur Tra-
na wymagać od słabej, niewinnej kobie-ipon, odprowadzony podejrzliwym spoj-
ty, bv oparła się pokusom takiego kali- 1 rżeniem dozorczyni, wyszedł na miasto 
bru?... Broni się jak motyl — taka bez-i i skierował się do jednego z hoteli po le-

że nie przypuszczałam, by się to 'Tj? 
two udało... 

Słuszny jej gniew, gniew uraî JŁ,, 
najgłębszych uczuciach kobiety^ *JHi 
się w śmiechu szyderczym, jakby 'r£i 
po garle tępym nożem jechał. .C^ 

Wstrząśnięty do głębd, trw '̂ 
Poulet z otwartymi ustami 

h 

4li 
— Coco... Ależ... posłuchaj! 

bełkotał wreszcie. 
Coco tupnęła ostro: . 
— Kto to jest? Żądam imiemi* i 

biety, jej nazwiska! Lily, powi 
to Lily! Podejrzewałam ją o to. i^ 
śleć, że to moja najlepsza przyj181;) 

— To nie Lilyl Przysięgam 
nie ona! i 

— W takim razie Iwonnal 
osobiście, powiadomię o wszys$ 
męża" 

silna i bezwolna — aż któregoś dnia po
zwala się schwytać. 

Petit Poulet pomyślał sobie, iak bar
dzo musi Coco cierpieć nad tym, że go 
zdradziła, jego — męża tak dobrego, 
człowieka tak szlachetnego d tak nie
przeciętnego. 

Drugie przypuszczenie, mniej przy
jemne, mówiło mu, że może Coco wcale prowadził t ra n z a kcję winem. Była . 

dobra tranzakcja. sprzedawca uwa- nie jest ani tak bardzo przykro, ani tak 
zał, że nabrał kupująt.^o, a kupujący, ciężko w tej chwili... 
że — naciął sprzedawcę, ou^ strony były • — Będę się musiał rozwieść!... 
zadowolone. I W tej chwili ogarnęło go niezrozu-

Petit Poulet załatwił sprawę y ciągu miale a kompletne odrętwienie. Trzeba 
jednego zaledwie dnia, zamiast trzech — się będzie pożegnać z ryżem po „królew-
przewidz :anych z całą racją i slusznoś- sku", trzeba się będzie pożegnać z wło-
cią. Wracał tedy do Paryża z radosnym sami, zmieniającymi kolor wraz z modą; 

Dajże spokój!... 
wej stronie rzeki. . Drzwi zatrzasnęły się za nią 

Ponieważ nie miał zwyczaju podró.-'zdanie, niby wykrzyknik, 
żowania w nocy — przeczekał aż do Petit Poulet został sam jeden ze, 
trzeciego dnia wieczorem, by dopiero oslupeniem. Nie mógł przecież .JL^ 
wtedy już oficjalnie wrócić do domu.1 tej burzy przyznaniem się do sWcl / ' 
Tym razem Coco była na miejscu. ki, nie mógł teraz tłumaczyć swj 

Petit Poulet, całując żonę, spostrzegł żony, czemu był tak poniżając^ ^ 
na jej czole małą poprzeczną zmarszczkę cyjny, nie mógł wobec niej w*yl ^ 
zwiastującą burzę. Coco odtrąciła bom- był bezwstydnie gotów na p o g ^ 
bonierkę. z jej niewiernością. „i 

— Skąd wracasz! — rzuciła gorzka Czy może Coco wiedziała ^ 
jak kawał ałunu. wszystkim? A może istotnie by' f l 

To pytanie aż mu oddech zaparło. deaux?... , j 
Miała tupet, bo miała... | I w wrogiej ciszy domu MonS» u 

— A ty skąd wracasz? — odparł po pon przeiiwal swe tchórzostwo 
kilku sekundach dopiero. ki<> i cierpkie ziele... 

— Nie chodzi o mnie, tylko o ciebiel. 
poczuciem spełnionego obowiązku, z i z pocałunkami śmiesznymi i uroczymi, Skąd wracasz, pytam, obłudniku jeden ze i 

iii 
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Wschód slotc* 
Zachód sloaca 
Wschód ks ię tym 
Zachód ksł«im 
Dlnioić dait 
Przybyło dnia 

5.08 
18.11 
18.04 
4.54 

13.21 
5.21 

4 L 0 s , k a r Ż 0 n y c h 

rie » 

toœs o zamordowanie 

Zychowej 
rozpocznie się dzisiaj 

i fri 
w J' 
M 
iakb! 
sk't^.?"' 1 1 D Z Ì s i e J s z y m przed Sądem 

W 

»e S - ' " W Ł ° d z i z a s i ą ś ć m a n a l a ' 
seleck 

K r a w i e c k i e g o 

28-letni Bolesław 
e c Ki oskarżony o bestialski mord 

bv ^, e , ^ e ? i n y Zych w mieszkaniu jej 
I L u'. Krawipr>b-;ni on 

, k t » * L l 7 , v S - t y c z n i u b - r - Strzelecki, który 
ï f S z y a i 0 m y 

eloU -

m Zychowej i jej przyjacie-
_2adu«ii v \ z i a w i ł s i < ? w mieszkaniu 

* » e g i . Z y c h o w ą , no czym ograbił i 

•kija w

i ? w - g ° w . Zduńskiej Woli i osadzo-
*x "iezwx w e n i u " R ° z P r a w a ze względu 
P ^ n e veil. t ł o zbrodni budzi powsze-
JT zainteresowanie. 

teremnlone w ł a m a n i e 
k * restauracji 
ć do re t 1 S Z < J ' u s ^ ° w a l i się wła-
S a d a T ^ . c ' ] { P r z y z b i e Ź u "He 11-go 
""'mom ."gowskiego złodzieje. 

ięcru e 1 C - l e ' g d y ' & d e n 2 e z l o d z i e i P ° 
**e* okn j 1 1 ™ ^ zamierzał wejść 
0 c n y <

 d o wnętrza, nadbiegł strażnik 
^ W.irfrxl. • . .,, , 

jego złoczyńcy rzucili się 
się za nimi w 

TC. 

Po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarła nasza najukochańsza córka, matka, teściowa, babka 1 

C H A N A G Ó L D B E R 
przeżywszy lat 57. 

7- domu SALAMANOWICZ 
<rrz ehow»Sr 0 WJlZf° l e z w , o k " a s , a p l d z l ś> 3 kwlelnla o gote. l l - i e | . d o m „ „, grabowego , o czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym ialu a o m " 

Rodzice, dzieci, wnuki i rodzin« 

Łódź na Pożyczkę 
Ofiarność społeczeństwa wzrasta z W chwili gdy cały świat się zbroi : 

od stóp do głów, kiedy u naszych granic 
wyrastają olbrzymie potęgi militarne,! 
uzbrojone na ziemi, morzu 1 w powie- \ 
trzu, Polska nie może pozostać bez-; 
bronną. i 

To przeświadczenie zostało przez o- j 
gół społeczeństwa w całej pełni doce- \ 
nione, czego najlepszym dowodem nie- j 
przerwany strumień ofiarności społecz

nej, płynącej na wzmocnienie obrony 
Państwa. Dla członków LOPP rozpisa
nie Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
jest zjawiskiem nad wyraz radosnym, 
albowiem w miarę swoich środków, pra 
cą 1 pieniędzmi, dążyli i dążą do tego sa
mego celu. Wzmożenie sił obronnych 
kraju, a specjalnie sil obronnych w po
wietrzu, jest jednym z głównych celów 
L. O. P. P. 

ffoń. ' S t a a z i u k Puścił si 

ulic 11 Listopada i Po-
jeden z nich został ujęty, 

Ł V t S r S V 0 - 1 * 1 » F c l i k s Piestrzyc-
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1 p o l i c j a w d r o z v ł a po

DATKOWA KOMISJA POBOROWA 
J^etniu I «Wct ?°datkowa komisja poborowa w <J 

Dnia 2 kwietnia po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarła 

Anna Dreizenszfokowa 
LEKARZ-DENTYSTA. 

• Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego odbędzie się w poniedziałek, 
3 kwietnia o godz. 3 popołudniu. 

o czymzawiadamia pozostała w głębokim smutku 

R O D Z I N A 
Uprasza się o nleskladanie wizyt kondolencyjnych. 

Dnia 2 kwietnia zmarła 

Anna Dreizensztokowa 
LEKARZ-DENTYSTA, 

członek zarządu oddziału Związku Lekarzy-Dentystów w P. P. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego odbędzie się w poniedziałek, 

3 kwietnia o godz. 3 popołudniu, o czym zawiadamia kolegów 
ZARZĄD ZWIĄZKU LEKARZY-DENTYSTÓW W P. P. 

Wszystko w ofierze dla Ojczyzny 
Rezolucja powzięta na zebraniu P. P- S. w Łodzi 

dniu 
Ib i .'ć się winni wszyscy poborowi rocznika 

¿3, 5 î**ych roczników (zamieszkali na terenie 
^ehlt i

 9 ł 1 1 komisariatów policji, którzy 
Kolwiek powodów nie stawili się w wy-

r^ ' t ïy i rM- ! e r m i n i e ¿0 przeglądu wojskowego 
(rNa „? . 'mienne wezwanie z łódzkiego sta-

attî'J'liii 

- 'pok c i a s t o II urzęduje dodatkowa ko
p r o w a w dniu 28 kwietnia rb. 

it^kt ' '17 w m n i wszyscy poborowi rocz-
i^fci 1 l

4

8 t a m y c h roczników, zamieszkali na 
•X CH. W ' 1 0 ' 1 2 . i 14 komisariatów 

y ''Ir?1'sip , „ r e y z jakichkolwiek powodów nie ki L S'Ç W ("RicnKoiwieK powunow nie 
mi W ego • V ' y z n a c z o n y n > terminie do przeglądu 
16° «tau» o t r 2

ynàli imienne wezwanie z łódz 
d S d t o

0 8

^ ę - ^ ; e 8 o 

¡a ' ' 

oii 

twietnia r. 
'6dTl<au!,k0Wa. komisja poborowa dla *kieg0 

* Się 
brzezińskiego. 

b. urzędować 
powia-

|] I '", ' "'^ winni wszyscy poborowi rocznika 
j Pov,; aH!Z V c n roczników zamieszkali na tere-
l 4 l t i «h t a i ł o d z k i e g o i brzezińskiego, którzy 

c«o nv i e k Powodów nie stawili się w wy-
fiirj^J1? terminie do przeglądu wojskowego 

imienne wezwanie z łódzkiego, bądź 
starostwa powiatowego, 

i v , aodatkowe komisje poborowe urzę 
c'u«,U' . a l u Wydziału Wojskowego orzy Al. 

K l 19. (p) 

C'ń=ki 

J f B p o r t e r zanotował : 

[b'* 1 dn i n a ^ e i i a ulicy potknąwszy się 
.L 1 ; in n „ :

 , ? n a t a złamania nogi. 
pomocy wezwany lekarz P 0 ' 

w 
1 9 PCK.' 

Polu 
ulicy Rumianei znaleziono nie-

w 5j . 0 s "bnika , którym okazał się 39-lelni 
ûa

'
n

ics7L
nC

.
 l r a włóczęga bez stałego mi^j-

"'II s k - a " l a - S l a c h u ira używając wódki ze 

W dniu wczorajszym o godzinie 10 
rano dbyło się w sali „Filharmonii' przy 
ul. Narutowicza 20 Wielkie Zgromadze
nie Robotnicze na które przybyło około 
2.500 osób. 

Na zebraniu kolejno przemawiali: wi
ceprezydent miasta Szewczyk, prezes 
frakcji PPS Potkański, radny Leon Mali
nowski oraz sekretarz CKR. Wachowicz. 

Zebrani uchwalili następującą rezo
lucję: 

.Zebrani na Wielkim Zebraniu Robo. 
tniczym w sali Filharmonii w dniu 2 kwie 
tnia r.b. w Łodzi stwierdzają, że odrodzę 
nie się germańskiej potęgi w Europie, 
jest teraz tym groźniejsze, że zasilona zo 

staje świeżymi sokami rasistowskiego, 
hitlerowskiego fanatyzmu. Kraj nasz nie 
może pozostać obojętny wówczas, gdy 
naokoło padają słupy graniczne, a z ma
py Europy znikają całe państwa połyka
ne przez brutalność III Rzeszy. 

W obliczu pokoleń ludu polskiego, 
byłoby rzeczą zgoła zbyteczną stwier
dzać, że niczego dobrowolnie ani pod 
szantażem nie wyrzekniemy się. 

Ludność pracująca w Łodzi gotowa 
jest oddać wszystko w ofierze dla Niepod 
ległości Rzeczypospolitej, którą u w ^ * 
za bezcenną zdobycz przekazaną J c) 
przez pokolenia robotników i «*«°pow 
polskich. (p). 

ici" 
ink 

Cu P r z v i a ^ 0 n e ^ ° wskutek nadużycia alkoholu 

W dniu jutrzejszym uda się do War 
szawy delegacja międzyzwiązkowej ko
misji robotników sezonowych z przed
stawicielem Zarządu Miejskiego wice
prezydentem Walczakiem, celem inter
weniowania w Ministerstwie Opieki Spo 

oacnmielonym r,0)Kę. i został i e c z n e j o r a z W FllllduSZU Pracy W Spra-
( l l ° ^ r" n a r z < J d z ' e m w głowę odnosząc rany ^ j y ^ n a roboty SeZOllOWe i Z3" 

TRUDNIENIA sezonowców. 

Na froncie robotniczym 
Delegacja sezonowców jedzie do Warszawy 

i padł w polu. \ 
— P 'zewiczio-- do szpitala, 

'"t - * 
^ ' ï i t i

 Z t f ? ^ i (Natalii 8 Chojny) 
stan 

^ P C £ n c 8 o opatrzył wezwany lekarz po-

3 7 .^.Wvrembski, zam. przy ul. 11-go 
rWnnV ti« i ' " I «ostai w c-asic bójki ulic; 

lek»
U ^'fiowskiej. Rannego opatrzył 

p
 a r z pogotowia w lokalu 13. komi

go konferencja z kominiarzami, którzy 
od dłuższego czasu podjęli akcję o za
warcie umowy zbiorowej. 

• 
_W dniu dzisiejszym odbędą się na te

renie zakładów fabrycznych firmy I. K. 
Poznański w Łodzi przy ul. Ogrodowej 
wybory delegatów fabrycznych. 

Wybory odbywać się będą w godzi
nach od 10 do 16, po czym n»staoi obli 

każdym dniem 
i Dlatego dziś ciesząc tlę z ro. 
' Pożyczki Obrony Przeciw! 
i wszyscy członkowie LOPI (.uj, 
Ijastyczny wyraz zrOzu 
\ chwil] przez bezpośredni udział 
życzce Obrony Przeciv.K'in!.;?.( 
zmniejsza to jednak ofh 
związane z całoksztakia d/.ił«! 
LOPP. Przeciwnie, obsei \ ujemy 
cnlenie aktywnej współpiacy z 
wyrażające się w formie najbafd 
alnej t. j . w ofiarach pleniężnyc 
danych na LOPP lub F( 

J uznania dla dotychczasowa Dra< 
i To też Zarząd Łódzkiego ObwOc 
skiego LOPP poczuwa s 

1 obowiązku złożenia słó' 
I nia i swego uznania za : 
przez niżej wymienione 

1) Absolwenci kursu Nauczycie 
powszechnych 38.50 zł. m rO? 
wyraz podzięki i uznania dla 
i t * > é c t - Ł O O z h ł e u o O b w o d u ft-i-j 
L. O. P. P. 

2) Absolwenci kursu Ul kalet 
nego 96.50 zł. wraz z aki 
woścl do dalszej współpr; 

3) Pracownicy f-my 
Franciszkańska 33 — 409 

4) F-ma Gustaw Bejei 
kowskiego 2 — 100 zł. 

5) Pracownicy Banku Hand 
w Warszawie Oddz. w ł 
złotych 

• 
Robotnicy Sp. Akc. J< 

wali na FON 50 proc. zar 
wego, zaś na rzecz Poży 
50—80 proc. zarobków. Su; 
Pożyczkę Lotniczą osiągi 
70 tysięcy zł. ^ 

Pracownicy umysłowi | 
klenniczych „Ejtingon i •' 
na odbytym zebraniu i*dn 
stanowili przystąpić <lo sul 
życzki PrzeciwIoMczei na : 
zł. Ponadto p r a w n i c y c 
flarować na ^ON s^nę 12. 

jyije^kańcy Lodzi, ze 
2 kwJ t f t , 1 , a w sali straży o 
ul ^-Ro Listopada 4, z Ini' 
za Zjednoczenia Narodov e 
dzają, że: 

1) naród polski w gods 
wej próby jest zwarty, sol i 
nowany duchem zwycięsk 
każdym, kto wyciągnie ręl 

: najmniejszą cząstkę nasze m 
i szej niepodległości. 

2) Pożyczka Obrony 
' czel jest wyrazem i zap^w 
gotowości do wszelkich 0 

mienia na rzecz państwa P 
3) Naród polski zjedwx 

1 ufny — oczekuje dalszych rov. 
Prezydenta Państwa i Wo 
nego. 

'Mu 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w . cząnie głosów i podział mandatów. 

Okręgowym Inspektoracie Pracy pod Wyborom przewodniczyć będzie in 
przewodnictwem insp. Wyrzykowskie* I spektor 13-go obwodu lnż. Skusiewicz, 

D y ż u r y a p s 
Nocy dzisiejszej dyżurują nast 

H. Pastorowa, Łagiewnicka 96: 
manowskiego 80; J. Koprowski, N: 
M. Rozenblum, Śródmiejska 21 ; M, 
Piotrkowska 94; L. Czyński, - Roi. 
Zakrzewski, Kątna 54. I. Siniecka 
S. Trawkowska, Brzezińska 56. 



N o w i m i s t r z o w i e P o l s k i w b o k s i 
Jasmski, Sobkowiak.Czortek, Kowalski, Lelewskt, Szułczyńskl, Szyn. 

ra i Piłat zdobyłi tytuły mistrzów na rok 1939 
( T e l e f o n e m o d s » e c l » l n « g o w u t ł a n a ^ , B . . «>« V u b l i l c i M ) 

Katowice, >2 kwietnia. 
Smutno rollokclo nasuwają tegoroczne ml* 

-głrjosfwa Polski. W obliczu batalii mistrzow
skie 1 w Dublinie niepokój budzi forma naszych 
czołowych zawodników. Jeżeli na zapowiedzia
nym obozie w Poznaniu zawodnicy nie poddatc 
ną i le w formie, należy wątpić, czy potrafią 
obronić tytut zdobyty w Mediolanie. 

Poza Kolczyńskim ule widzimy zawodnika, 
JSFÓTYBY miał większe szanse na zdobycie tytu

łu tegorocznego mistrza Europy. 
Zastraszająco przedstawia sl«i obsada zawo

dników w niektórych wagach. 
Widzieliśmy pięściarzy, który w żadnym 

wypadku nie powinni znaleźć sic w finałach mi
strzostw Polski. Brakło tam takich, którzy z róz 
nych względów w zawodach ult startowali, a 
pr/«:de wszystkim dlatego, ze zostali utraceni 
przez sędziów-

Naprz, Kotlinie niewątpliwie conajmitle) o 
. Jnaso. przewyższa zarówno Jasińskiego, Jak I 

tendzlna. Różnica Jaka dzieli . Rotholca od obu 
finalistów uwidoczniła się dopiero w walce Ja
sińskiego z Lendzinem. 

Albo weźmy kategorie półśrodula. Coprawda 
nie startował w niej najlepszy w tej wadzo Kol
czyński, ale przecież łodzianin Wdowlńskl, któ
rego sędziowie skrzywdzili na eliminacjach 
przewyższa wszystkich w finałach. 

Mistrzostwa nie dostarczyły tym razem P. 
Z. Ii. żadnego materiału. Nie było zawodni
ków, którzy by zwrócili na siebie uwagę. Jedy
nie może łodzianin Marcinkowski stanowi tu 

. -'Wyjstofc, ale prre«l»* ««»« < » « u r w . . . . . . . 1 

duszom. Na dobrą sprawę możnaby Jeszcze w y 
mienić ślązaka Pateroka. Jest on coprawda za-
wadnlkicm surowym I nieopanowanym, ale po
siada nerw bokserski l serce do walki I przy 
należytej opiece możnnby z niego zrobić do
brego zawodnika. 

Mistrzowie wyłonieni zostali niemal ,.zgodnle 
z programem". Same zawody niedzielne stały 
na względnie dobrym poziomie. Niektóro spotka 
ni.i w przeciwieństwie do sobotnich dostarczy 
l y widowni sporo emocji. 

Z 8 wyłonionych mistrzów nalrzeteluie] na 
tytuł zasłużył Lolewskl, który stoczył z war-

awjanliicm Grądkowsklm dramatyczną wa|kę. 
\Valka Jasińskiego z Lendzinem nie dostar

czyła spodziewane] emocji. Jasiński wygrał nie
oczekiwanie, natrafił bowiem na nledysponown-
pego przeciwnika, któremu w dniu walki wy-
tworrył sle wrzód na dziąsłach. 

J ł iti/lanin Marcinkowski w walce z Sobko-
wiaklem raczoj rozczarował. Ten młody chło
pak, który pokonał J a r s k a | Krzemińskiego 
poczuł widocznie respekt przód rutynowanym 
Sobkowlaklem, walczył w niedziele hi* znacz
cie słabiej. % 

Czortek mimo zwycięstwa w spotkaniu ze 
Skałcckitn nie zaimponował formą. Chodził od
kryły I nadziewał sic niepotrzebnie na ciosy, co 
W walce z poznańczyklem mogło być niebez
pieczne. 

Kowalski nie spodziewał sle chyba, t , e bę
dzie musiał tak ciężko zapracować na tytuł mi
strzowski. Krakowianin Chrostek, reprezentu
jący obecnie barwy Lwowa, był Jak w latach 
poprzednich zawodnikiem niezwykle tgresyw 

• ^ w m . I mimo t e nie reprezentuje wciąż zbyt 
wysokiej klasy dał się porządnie we znaki ml 
strzowl Polski. 

Lejewskl, zdobywca tytułu w wadze półśred 
niej, był bczwątplenla najlepszym z pośród fina
listów chociaż bynajmniej nie reprezentował 
jy^soklej klasy. Zwycięstwo przypadło mu w 

''- udziale dopiero t*> walce dramatycznej, w któ
rej chwilami z d a w a j s j e , Z Q zwycięs two prze-
chyli na swą stronę w : ~ s z a w | a n i n -

Ciężko zapracował r ó w n i a n a tytut mistrzów 
skl Szułczyńskl. Paterok, mlin» niezbyt wiel
kich umiejętności okazał się przeciwnikiem 
przykiyip i ilość trudnym do pokon.tr4a. 

Pietrzak Już po raz czwarty znalazł się w 
finale mistrzostw Polski. I tak lak poprzednio 
musiał Jednak uznać wyższość Szymury, będąc 

przyznać, że tym razem łodzianin walczył zna- W wadze piórkowej CzOrtek (War- nokaut, ale Szulezyński imiGSZj 
cznle lepiej niż dawniej. i szawa) zwycięży! na punkty Skałeckle ślązaka i zdobywa wyraźna pil 

Piłat nie natrafił ani w Szkwarkowsklm ani K 0 (Po z n ar i ) . Walka s t a l ą na dobrym 
też w KHmccklm na przeciwnika, który mógłby poziomie, przyczym Czortek byl bar-
mu chociaż przez chwile zagrozić. Chociaż nie dziej agresywny. 'a okresami nie dopusz 
wykazał on specjalnie dobre! lormy to dowiódł C za ł zupełnie do głosu przeciwmka 
Jednak nie po raz pierwszy że w j ej wadze w w a < J | e k k i e j K o w a , s k | ( W a r 8 z a -
Jest ednak w Polsce bezkonkurencyjny w a ) 7 . w y c l ( j ż y ł | i a p u n k t y C h r o s t k a -

Niezwykle dodatnią stroną mistrzostw były ( L w 6 w ) n , „ , ó | cl.aotvez.ia. 
sprawiedliwe orzeczenia sędziowskie, bowiem p r z y c z y m Chrostek walczył niezbyt 
poza Jedynym mylnym werdyktem w walce pół ,..,,,,>»„ * „„ „ , , , . . „ . , , : „ . n „ i ' „ 

finałowej Blum _ KUmeeki. w której KUmec- g f f ' Z a C 0 o t r ^ n U , , c ™ w e t o s t l ^ " 
klego uznano niesłusznie za zwycięzcę, wszy- w p 0 , < r e d n i e j LelewSki (Po-

Poznańczyk w pozostałych sta' 
góruje w dalszym ciągu i do k o " 0 8 

ki nic oddaje inicjatywy. 
W wadze półciężkiej Szymur** 

znań) zwyciężył na punkty P l e t l 
(Lódź). W pierwszej rundzie S#'f 
walczy dość słaibo, ale w nasl_ 
starciach poprawia się znacznie i J 
zultacle zwycięża dużą różnica 1 
t o w - .Hi 

W wadze ciężkiej Piłat (Śląskie 
skie wyniki mistrzostw były ferowane zgodnie m 0 r ~ e ) 7 W v c l e ż a przez k. o. w trzeciej uał na punkty KHmcckiego (Pozt* 
z przebiegiem walk w ringu, (stkk 

Przebieg walk 
W wadze muszej Jasiński (Śląsk) 

pokonał na punkty Lendzina (Wilno). 
Jasiński wygra ł stosunkowo łatwo, jed 
nak Lendzin walczył z opuchniętą twa
rzą. W drugiej rundzie Lendzin znalazł 
się nawet na moment na deskach, ale 
w trzeciej doszedł do głosu, a pod ko
niec walki trafił nawet kilkakrotnie. — 
Nie wystarczyło to jednak do odzyska
nia straconych punktów 

rundzie Grądkowsklego (Warszawa). 
W pierwszej rundzie obydwaj zawod
nicy walczą bardzo ostrożnie, jednak 
Lelewski ma lekką przewagę. W dru
gim starciu inicjatywę przejmuje Orąd-
kowski, trafia kilkakrotnie celnie i zwa 
la nawet Lelewskiego na deski. Pomo
rzanin jest zamroczony i z trudem wy
trzymuje do końca rundy. Na początku 
trzeciej rundy sytuacja zmienia się. Le-

pierwszej rundzie Piłat walczy 
nic i Klimccki dochodzi często do 
ale jego ciosy nie sprawiają I*M 
wrażenia na ślązaku. W drugim* 
Piłat zadaje kilka ciosów, które, 
raz zwalają Klimeckiego na deskj 
koniec trzeciego starcia Klimek 
nieco oszołomiony, ale mimo to 'j 
zygnuje z walki, a jeden z Jego 
nawet rzuca Piłata na deski. 21 

lewski zasypuje Grądkowskicgo gradem tyl zasłużenie Piłat, ale meznac i f 
ciosów, po których warszawianin pada nteą punktów 
na deski. Wstaje jednak, by po chwili 
znowu znaleźć się na deskach, i Sędzia 

W wadze koguciej Sobkowiak (War- przerywa walkę, ogłaszając zwycięzcą 
szawa) zwyciężył na punkty Marciu-! Lelewskiego. 
kowskiego (Łódź). Sobkowiak atakuje W wadze średniej Szulezyński (Po-

'ez cały czas, trafiając często i celnie znań) zwyciężył na punkty Pateroka 
emon&truiac przy tym doskonała for-, CŚt&k).. W n i k a b y ł a i i a o g ó l c h a o t y c z n a , 

walć/yl znacznie gorzej upływająca na n-ezładnci wymianie cio-
przcz 
mę. Locizi 
niż w sobotę ' sów. Początkowo I^aterok poluje n a ! 

Dlaczego p o m i ę t o Rotholca 
przy ustalaniu kandydatów na wyjazd do Dublina 

Nadprogramowo Kolczyński 
walkę z Ackermanem z SosnowC 
clężając go przez techniczny k-
trzeciej rundzie. 

W walc© eliminacyjnej o n 
reprezentacji Polski na mecz z 
ml w kategorii juniorów 
pokonał .THm°tn»wfcKie-go--( 
Właściwie lepiej zaprezen 
blonowsk' J 

ł̂ dzeasrn OlsjniKJ 
w reprezentacji Polski Jufllf 

itował 

Katowice, 2 k w j 
Na podstawie obserwacji ™ 

Warszawa, 2 kwietnia. |wdzą cały boks polski. Ani Lendzin ani , ) V J i ^ " w ' czasie mistrzostw pięśc'9 
Polski Związek Bokserski organl- Jasiński nie mają bowiem uajuiuiejszei 

żuje, jak Już donosiliśmy, obóz treningu- szansy do zdobycia punktowanego miej 
w y przed mistrzostwami Europy. — ( sca w Dublinie. Szanso tę ma tylko i w y 
Wśród kandydatów do reprezentacji po-, łącznie Rothloc. I to szanse równie wlel 
wołanych na obóz brak Rotholca, miej- kle jak Czortek. czy Kolczyński. Czy 
sce którego zajęli Jasiński i Lendzin. Na wolne pozbawiać tej szansy drużynę, 
temat decyzji P. Z. B. pisze „Przegląd która ma o h o w V ° k hroirć tytułu mi 

Polski w Katowicach zdecyduj? 
xapitan związkowy PZB p. Su
ski dokonać dwóch zmian W 
reprezentacji Polski juniorów na A 
ny mecz międzypaństwowy z 
mi. 

Do wagi lekkie] wyznaczony ' 
Sportowy" m. In.) i strza Polski, tylko dlatego, że jednemu zawodnlk łódzkiej WIMY Oleju11 

„Niestety, PZB. nie zawsze kieruje p. Derdzie nie podoba się zbytnia bojo- m - a s t l l | ) r / c m i ' i o przewidywane* 8 

się poczuciem sprawiedliwości. Na obo- W e ś ć warszawianina". . s a względnie Jabłonowskiego, 
zle przed Dublinem nie będzie bowiem Bokserskie mistrzostwa Europy od-| n j c podobali się kapitanowi zw'**] 
Rotholca. Opinia jednogłośnie stwler- będą «lę w Dublinie w dulach 18—22 
dziła, że w Wilnie go skrzywdzono: uka kwietnia br. Zgłoszeni zostali zawodni inn. Poza tym do wagi średniej 
rano go napomnieniem za pasję, która cy 16-państw. Dziewięć oa.Ww zrtoe.1 
tak u niego Imponuje, której sle od niego PZHIO ^ Ł Y I ^ F T I ^ ^ ^ S ^ R & I Cz0»V ^UA\ warszawianin Gr4] 
wymaga, opierając na niej nadzieję na nla, Niemcy, Anglia Fsionh S 1 , I M I | , i J S | upatrzonego przed tern 
mistrzostwa Europy w Dublinie. Jeden Polska. Szwajcaria o RAZ Irin, rii. p„' HWrym-nw >/ zakwalifikowi 
werdykt przekreślił dorobek doskonałe- czterech zawodników JrVvlf r I L ? I 
go sezonu. Wnioski wyciągnięte przez dla 1 Węgry, po trawli "V ' N C ] , HÓ *' 
PZB z werdyktu wileńskiego krzyw- andla, Norwegia i S/wecla 1 ' 
d^a Jednak nie tylko Rotholca, ale krzy. C , R 

Kurpessa mistrzem okręgu 
w biegu n a pnełiaf, r o z e f ? r a n y m wczora | 

W dniu wczorajszym odbyły się bie-1 20.54.4. Niespodzianką było zajęcie do
gi na przełaj o mistrzostwo' okręgu. — piero czwartego miejsca przez b. mi-
Oicgi, które miały się odbyć ze stadio- strz okręgu Lacha z Kruscheendera w 
nu ŁKS-u, zostały przeniesione do par - ' czas ie 21.11,8 przed Pawłowskim (rów 
ku ludowego im. Piłsudskiego. W biegu nież KE) i Szmidtem (LKS) 
seniorów wzięło udział 16-tu .zawodni
ków, z których bieg ukończyło 1 3 - t u . 

— W biegu dla juniorów star towało 
14 zawodników na dystansie 2.800 mtr 

Zwyciężył pewnie w ładnym stylu Tylko 4 uczestników biegu przebiegło 
Kurpesa (LKS)- który wkrótce po star-, trasę prawidłowo, podczas gdy pozo-
cie wysamął sie na czoło i przez cały ( stal i trasę zmylili i nie zostali sklasyfi

kowani. Zwycięstwo odniósł Płaszczyk 
(Zjedn.) w czasie 13 min. 30 sek. przed 

czas prowadził . 
Dystans biegu, który wynosił ok.. 

6 kim.. Kurpesa pokrył w czasie 20 min.' Rvchterem (Zjedn.) 
28.8 sek. Drugie miejsce zajął Myszków W gruoie zawn^n'ków niestowarzy 
ski (Zjedn,) w czasie 20 min. 54.4 sek. szonych (juniorów) iako pierwszy z o 

, , a niemal równocześnie wpadł na metę i stał sklasyfikowany Gbul z Widzewa, 
lu i zgóry skazanym na porażkę. Trzeba iednokj Q a l e w s k j (Zjedn.) W tym samym czasie 

finału mistrzostw Polski w w a ^ I 
dniej, wypadł jednak bardzo i 

ii 

? m ' a n y w s k ł a d a j 
obozu treningowego pic^j 

Katowice. 2 k^fjj 
Skład obozu treningowego 1̂ 

rzy przed wyjazdem na N]-„Ą 
Europy do Dublina uległ zniWj 
oboatu wycofany został Lendz ' 1 1 , 
dze muszej, tak że w tej katcS( 

obozie obecny będzie jedyin e 

Polski, ślązak Jasiński. , 
Pozn tym szereg zawodnik"^ 

czyńskirn na czele ma bardzo 
trudności z uzyskaniem urlóP 1 1^ 
ska, tak że udział wojskowych^ 
zic stoi pod dużym znakiem TYI 

M e c z e t o w a r z y s z 
piłkarzy łódzkich 

W towarzyskich meczach piłkarS!5'^ 'i 
wczorajszym na boisku Sokola i^ 1. 1 1, Ą 

tli 

zremisował . j j 
wym Sokołem zgierskim 2;2 1 w 

nokonał- łódzką W* 

klasy B. Sokół (Lódź) 
wym ! 
nickiei Huragan 

file:///Valka
http://cl.aotvez.ia
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3* acovja niespodziewanie zwycięża AKS. - Ruch i Pogoń w znakomite! formie 
U N I O N - T O U R I N G r o z g r o m i o n y W P o z n a n i u 

a r s i r l i ; li<r! nnńchwn-1 ni î łprar nr»aimi,in fi „..'L _i ,r i . . o .. . Ń t ó t l S W 6 l i £ i p a ń s . t W 0 ' I n i M f ^ Przejmuje Garbarnia chwilo-1 fekcie czego Szumilas wędruje poza bo 
k Z e s z ł o t S l ° ma"8r«racyjnym wo in>c,atywę zdobywając przez Skurę isko. Przyznany rzut karny zamienia Ki 
,,, • '-'"tygodniowym Ruch — Ciar honorową bramkę. Poćoni iednaU n^io .i»iii.ti «„ 1.«^-,..,. i 

fieć " v . a * ^ , y " S 0 w e . 
ivvifi? 0 . a n wczorajszych wypadło 
iii riok m t ę r c s u i ą c o , wykazało bo 
L ? h b r a . f o r , » e kuku 
PScJUz. J^nocześnic 

[ODywając przez Skurę ;•' - LIMAS"IRY4
 Ga honorów, bramkę. Pogoni jednak udaje 

I Cotygodniowym Ruch - Gar u o n ° « ć i k w 8 0 i 85 minucie 
feS^? f , , a . b Z l y W W 1 « ELW Wolanina wespół z Matia-

C i ę z e s p o l y hgowe. ' » m [ S c h r n i d t e m . 
Na podkreślenie zasługuje w Pogoni 

/ocnnłów 1 przede wszystkim ambitna gra Schmid-
, * vvv 'ta i obu Matiasów. W Garbarni najlcj-

..—wA-Miit C10SJC w y . b j bramkarz, który nie ponosi na] 
na to, że obaj benlaminkowie I g s^szl\ winy za tak wysoką przegraną. 

! Tourlng 1 Garbarnia (mimo zeszło mniejsze w y y ^ 
, . . . ; d l '»wego zwycięstwa w spotkaniu bęciziowaip. . . / ft% 

K ł f c h c m ) nie odegrają w tegorocznej U/jSła—PolOtl?a 2:1 (2:0) 
U 1 > « i ! mistrzowskiej poważniejszej ^ Kraków, 2 kwietnia. c:llinion t „ • . . nś tn l . Tvlko początek sezonu może uspra-t«ion Tounng rozgromiony został, l y m o i'yy- \ . d r u i y n 

n,„ u ^ 3 ] ' ZG"5t> ł * * "Kuni YV.VIULHI1.V S"V i i/iuiiia S'«'; wyuilllie M.IIIO 
l*gratipi • ° , ; y C r a c o v i i , AKS., mimo 'mecz był zupełnie nieciekawy 
^oikL 1 Kuchu. Szczególnie Ruch' A ł n i r Pniami Hnnun^!. „ „ i Atak Polonii dochodził zaledwie do 

arnego przeciwnika, a jeżeli już 

k. ß 
l e n i aminek ,. Poznań, 2 kwietnia. 
Uległ Wn - g l , ó d z k i e j Union-Tou-
l^osunku h ' e z a s ' u ż e n i e w wyso-
linut rkn Q ą c Jedynie przez jakieś 

P 0 7 i i Q ń " v l z ; , ? u n y m Przeciwni-
m , i r * z u D e ł ! u 2 y k ó w ' a P o c i e j uste-W Z^?ci

 V e wyraźnie. 

( ^ d l a " n n , . ? ^ n o r z e d n y n 

LLJ' wyraźnie 
AAŃ;TPOLE

 ̂ - , T ' "allepszym okazał 
frU7jmkarz L l 8 k c - któremu łodzianie 
In i'vtzają jż nie zeszli z boiska po-

..II w jeszcze większym stosunku. 
i f l l l dy 1 dobrze grał- też Gorzczko w"' 

Az W Warcie grającej też jeszcze 
tfllii?2e8ólnie na pierwszy plan wybił 
DŁr

f

a.mkarz. 
bramek rozpoczyna w 23 mi-

^źmie rczak . Drugą bramkę zdo 
W&TY andera w 39 min. Pitkę strzela 

» : £ ! • °dbija się ona o nogę obron-

iV 

cy byli tak niezaradni, że nie wiedzieli 
co z piłką zrobić. 

Wisła zwycięstwo zawdzięcza lepszej 
technice i ambitniejszej grze. 

Już w 4 minucie po rozpoczęciu gry 
ładine zagranie ataku wykorzystał Filek 
T T i 1 1 1 » * * * 1 

5 0 K°KAM TO NMAS& 
tormę, a zdobycie przez v y u " k a J — 

'Ifc C 2 t e r e c l » Garnek z d a i e . S , Q J o a s t -
«%t na to, że znakomity ten n a p ? * 
."jKraca również do iormy. S a d Ł 0 l°J|taiszeRo meczu warszawskiego 
* ' » ma obecnie znów najpoważniejsze 

l 5 | 8 e na zdobycie tytułu mistrzów 
•eszce obaj aktorzy spotkania W*; 
«Wciego: Wisła i Polonia zaprezeiuo 
' I s lęs łabo . . . 
' J l rzeb ieg spotkań w relacjach teieiy• 
c t f c y c h ^ y c h korespondentów P^ e u 

W s i ę następująco•• 

Union Touring 7:0 (3:0) 

sieliński na honorową bramkę. To trochę 
podrywa Polonię do ambitniejszej gry 
lecz nie na długo, gdyż Wisła częściej za 
graża bramce Polonii, aczkolwiek ostat
nie minuty należą do Warszawiaków. 

Sędziował p. Sawaryn ze Lwowa 
słabo, dopuszczając do ostrej gry i za
rządzając zbyt pochopnie rzut karny dla 
Polonii. 

Na wyróżnienia z Wisły zasługują 
Artur, Gierczyński i Hausner, z Poloni 
bramkarz Strauch i Kula w ataku. 

Widzów około 4.000. 

Ruch—Warszawian1 a 5:0 (1:0) 
Warszawa. 2 kwietnia 

Gra w kotka i myszkę Ruch miał bo
wiem przez cały czas przewagę będąc 
zespołem lepszym we wszystkich liniach 
i pod każdym względem. Warszawianka 
wypadła b. blado sprawiając wrażenie 
drużyny skleconej na poczekaniu. 

W bramce zespołu stołecznego debiu
tował bez powodzenia Kondracki. Wy
różnił się w Warszawiance jedynie środ
kowy pomocnik Hogendorf. 

Ruch, jak już podkreśliliśmy grał bar 
dzo dobrze, a sensacją meczu było zdo-

, — j u i • , " I*Y i " ' " u w u u u i / . c , a s e n s a c j ą m e c z u u y i o z o o 
11 i zdobył pierwszą bramkę. Do 40 mi-1 bycie kolejno czterech bramek przez W: nuty gra toczy się na środku boiska i 
jest bardzo słaba. W 40 minucie błąd ob
rońcy Polonii wykorzystuje Artur i strze 
la ładnie drugą bramkę dla Wisły. 

Po przerwie Polonia ma nieco więcej 
z gry, ale nie dochodzi do pola karnego. 

Pewne ożywienie wprowadza incy
dent pomiędzy Kulą a Szumilasem w e 

imowskiego. Piątą zdobył na trzy mi 
nuty przed końcem meczu Słota. 

Sędzował p. Słomczyński. 

Cracovia — A K S 2:1 (2:0) 
Katowice. 2 kwietnia. ^ ^ . u w a i 

Mecz przyniósł nieoczekiwaną sen-1 było 6000 osób 
sację. A K S p o k o n a n y z o s t a ł na w ł a s n y m 

terenie przez dobrze gruiąca Cracovia, 
która przyziemną grą i dobrze przemy
ślanymi akcjami całkowicie zaszachowała 
gospodarzy. 

Najlepiej grającą częścią drużyny 
krakowskiej była pomoc z Majeranem i 
Grynbergiem na czele. Dobrze spisali 
się również obaj obrońcy. 

Godzi się podkreślić, że Cracovia W 
drugiej połowie grała w dziesiątkę, kon
tuzji uległ bowiem w 4 min. lewoskrzy-
dłowy Nywka. 

AKS, w przeciwieństwe do Cracoviì, 
grał bardzo słabo. Zawiódł szczególnie 
atak oraz linia pomocy. Na wysokości 
zadania stali jedynie obaj obrońcy Kli-
nowski i Stolarczyk. 

W pierwszej polowie więcej z gry ma 
Cracovia, której udało się zdobyć 2 bram 
ki ze strzału Góry w 8 minucie (piękną 
główką) oraz Szeligi w 28 minucie z po
dania Nywki. 

W drugiej połowie gra toczyła się 
pod znakiem kolosalnej przewagi AKS, 
jednak napastnicy gospodarzy marnują 
szereg dogodnych pozycji. 

Dopiero w 37 minucie udaje się P o -
chopinowi z zamieszania podbramkowe
go uzyskać honorowy punkt dla AKS. 

Od tej chwili publiczność dopinguje 
bezustannie miejscowych którzy stale na 
cierają, gdyż Cracovia gra na czas dą
żąc za wszelką cenę do utrzymania wy
niku. 

Sędziował p. Staliński. Publiczności 

ueu i . y u i i u ^ y i ^ u i ą a o z u m n a s e m w e - sację. AI^b p o k o n a n y z o s t a ł na w ł a s n y m * 

U d a n y d e b i u t L K S - u 
w mistrzostwach piłkarskich łódzkiej klasy A 

Afeią W 1 w t e d y dobija ją Gendera. 
l?e<ide m k e p r z e d P r z e r w ą zdoby-
P̂ Ko w minucie z podania 

" \ ' b r a n i t r w ! , e l e d w o rozpoczęto grę 
) Cierczai? a W a r t y zdobyta przez 

•\J 6 f a t ; P i a t y Punkt jest dziełem 
1 : 1 nalt 7 m i n - w 36 min. zdobywa 

i '4 S i S P n ą bramkę naskutek nie-
Lwn ' l a n a Polu b ramkowym U. 
- r f ° w a n n l a n i e S £ < d z i l i ' i z P ' , k a d ° -

] r ^ d ł P

 D r z e z Orłowskiego poszła 
i s f r ?-elu i? n a a ^ c • tymczasem Gen-
'^atn; " r a m k ę i sędzia ją uznał. 
i d ż ' e i < L W L e s z c i e Punkt w 41 min. 

fciotEl.Kaźmierczaka. 

Garbarnia 5:1 (2:0) 
f*ft p 0 t f , Lwów, 2 kwietnia. 

-I"! iei ' w m istrzostwach zakoń-
RWyJ Yy s c ykim i w pełni zasłużo-
U , ^ 8 t w e m . Pogoń była przez ca-

¡'L
 ?r

>iło s'
 Zr

»«cznie lepszym co 
jf br a t n e ^ też w zdobyciu przez nią 

Kpi P O c , 2 . v . n a się w niezwykle szym 
Ł c^ła '...Ktore też utrzymuje sie I ^ ł a ', * l °re też utrẑ  

SI L?le,r.Vszą połowę 
E<NOLK.UBIK MA w tej I 

Bramkarz 
fazie okazję 111 !lQETNO 

H J% t o

n s . t rowani.a swych "UTNTEJĘTEOI-
przlj a k m u s i skapitulować w 

1 strzałem Wolanina po 
i 

•ci., 

i, ^t\ul u ' e dnego z obrońców Gar 
l?V £SB bramkę zdobywa dobrze 

w dwie minuty póź k'"""* 
lui 

ßilki 

S c ^ m d t 
PM 

'S o n u l ' . l e m P o słabnie gra jednak 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
rozgrywki drugiej rundy mistrzostw 
piłkarskich łódzkiej klasy A. Wyniki-me 
czów były następujące: 

ŁKS — SKS 9:2 (6:0). 
Debiut ex-ligowcgo ŁKS-u w klasie 

A wypadł b. korzystnie. ŁKS pokonał 
swego wczorajszego przeciwnika z ła
twością i bez większego wysiłku w w y -
sokocyfrowym stosunku. ŁKS wystąpił 
bez Korporowicza w następującym skła 
dzie: Andrzejewski, Gałecki, Karaś, Pe -
gza, Rudnicki. Tadeusiewicz, Król, Ko-
czewski, Lewandowski , Galumbiński i 
Miller. W pierwszej połowie przewaga 
ŁKS-u była przygniatająca, zaś po przer 
wie ŁKS „popuścił cugu" i gra się w y 
równała. W ŁKS-ie dobry był przede 
wszystkim Koczewski, w ataku, który 
wyróżnia! się ruchliwością, przebojo-
wością i dobrym strzałem, obok niego 
dobrze spisywał się w ataku Lewandow 
ski. W obronie dobrze grał Gałecki. W 
SKS-ic dobrze gra 

nik oraz Klimczak w ataku. Dla ŁKS-u 
bramki strzelili: Koczewski 4, Lewan
dowski 3, Galumbiński i Miller po 1, zaś 
dla SKS-u= Maciejak i Klimczak. Sędzio 
wał p. Dy mant. 

Przedmecz rezerw zakończył się 
zwycięstwpm SKS-u w stosunku 4:3. 

SOKÓŁ (Pabianice) - UT I-b 1:0 fl:0). 
Mecz rozegrany na boisku UT za

kończył się zwycięs twem pabianiczan 
w nieznacznym stosunku. UT wystąpił 
z Kauwakiem w obronie, którv pod ko
niec przeszedł do ataku. W pierwszej 
polowie Sokół miał nieznaczna przewa 
gę i w 27-ej minucie zdobył jedyną 
decydującą o zwycięstwie bramkę przez 
Szkudlafka. 

W drugiej polowie UT opanowuje 
całkowicie sytuację, gwałtownie ataku
je, lecz trio obronne gości broni się sku
tecznie i szczęśliwie. Sędziował p. P o 
godziński. Widzów 400. Przedmecz re-

środkowy pomoc- 1 zerw nie odbył się. 

Poznań wygrywa turniej czterech miast 
Reprezentacja Łodzi zaję ła os ta tn ie mie j sce 

Trzydniowy turniej koszykówki mę
skiej czterech miast, jak było do prze
widzenia, przyniósł pierwszą lokatę Po 
znaniowi, k tóry wygrał wszystkie spot 
kania, uzyskując imponujący stos. punk 
tów 156:78. Wielka piątka KPW. zosi-
lona zawodnikami AZS. pokazała się ja 
ko reprezentacja Poznania z jak najlep 

dyspozycji s trzałowej. Łodzianie grali 
nieszczególnie. Najlepiej wypadli: R y . 
bowski, Smolarek, Stobrecki i Wolf. 
Również do porażki przyczyniły się nie
fortunne zmiany zawodników podczas 
meczu. 

Poznań uzyskał z Lublinem wynik 
47:29 (28:16). Do przerwy grali zawód 

szej strony. Goście natrafili na silny i nicy KPW.. natomiast w drugiej części 
opór ostatniego dnia ze strony Lublina meczu Poznań rozpoczął z zawodnika-
jednak w końcu zwyciężyli z dużą róż- 'mi AZS. Wykorzys ta ł to przeciwnik i 

- fÂ 'W czym celuje prze-
^azirek. W 65 minucie Wo 

nićą punktów 
Zupełnie zasłużenie drugą lokatę 

uzyskał Lublin. 
Toruń zdobył trzecie miejsce a ostat 

nie Łódź wskutek najgorszego stosun
ku punktów. 

W os ta t inn dniu turnieju Toruń zu
pełnie zasłużenie pokonał Łódź w sto 

zaczął odrabiać utracone punkty tak, iż 
w pewnym momencie różnica punktów 
na korzyść Poznania była 4. Z chwilą 
wejścia na boisko zmiany z;": bdników 
K P W . sytuacja uległa / m a n i e . Niemniej 
jednak występ Lublina podobał się. Nai 
lepsi to Kwietnik i Pre tkowski . W Poj 
znaniu dobrze tym razem zagrali: obroń 

WKS — PTC 2:1 (14) . 
WKS na zwycięstwo zasłużył, gdyż 

był drużyną szybszą i bardziej bojową. 
W pierwszej połowic obie drużyny zdo
bywają po jednej bramce, zaś po p r z e r 
wie WKS ma więcej z gry i wywalcza 
zwycięstwo. Bramki dla WKS-u zdobył 
Mrożewski, zaś dla P T C strzelcem bram 
ki był Mielczarek. Mecz miał ciekawy 
przebieg, chociaż po przerwie gra była 
b. ostra. Sędziował p. Szumlak. Przed« 
mecz rezerw 3:1 dla WKS-u. 

ŁTSG — ZJEDNOCZONE 2:1 (1:0) 
Mecz odbył się na stadionie ŁKS-u. 

Był on bardzo burzliwy, przyczyni w 
drugiej połowie gra stała się brutalna. 
Do przerwy, pomimo przewagi KP. Zje 
duoczone, Jeschkc zdobywa prowadze
nie dla ŁTSG. Po przerwie ŁTSG gra 
przez kilkanaście minut w 10-kę, gdyż 
obrońca Mysiak uległ silnej kontuzji 
barku i opuścił boisko, a po powrocie 
statystował. W 17-ej minucie Voigt zdo 
bywa z pozycji spalonej drugą bramkę 
dla ŁTSG, która zostaje jednak przez 
sędziego uznana. 
Zjednoczone często atakuje teraz bram 
kę przeciwnika i w 30 minucie zdoby
wa bramkę przez Gorzkc. Sędziował 
niezdecydowanie p. Olejnik. Przedmecz 
rezerw 4^4. 

WIMA — BURZA 3:0 (2:0) 
Wima była zespołem lepszym, poml 

mo iż wystąpiła w osłabionym składzie. 
Burza grała chaotycznie i ustępowała 
gospodarzem technicznie. Bramki dla 
Wimy zdobyli: Stępień 2 i Rzeinigata 1. 
Sędziował p. Jańczyk: Widzów nie
wielu. 

sędziów gier sportowych 
Łódź, 2 k w i e t n i a . 

Na ostatnim posiedzeniu .-..r-.: ; i • ' '•'l'K 
rozpatrywana była sprawa podania się do dy-
inlsll catcno WSS LOZPR t. !• SpcrCn-a, Misia
ka, Głazom i Joncliimaka. 

Postanowiono nic przylmowac do w*a«lonioł 
cl zgłoszonej j lymisji: lyin samyr.i u i l ^ i o n o sa-, y v v « W u K b5,min,u,cle

DWo- połn.e zasłużenie pokonał Łódź w s to - . cy KPW. i Kasprzak oraz P » t t * y J Ć 4 t , l S ^ r a ^ & y S i f f l ' a S ^ S " ? s a" 
ł «ecią bramkę dla Pogo- ' sunku 36:31 (16:14). będąc .W lepszej!poza tym Der&owski z AZS, SNSNUST I U 7 " a , i U 
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Kusociński z w y c i ę ż a 
w biegu na przełaj w Warszawie 

Warszawa. 2 kwietnia. 
W niedzielę odbył sie w Warszawie 

bieg na przełaj Orkanu na dystansie ok. 
3.500 nitr. przy udziale 97 zawodników, 
z których do mety doszło °5. 

Pierwsze miejsce zajął bez większe
go wysiłku Kusociński, który wymie
niony dystans przebył w czasie 9:55,5 
sek.. 2) Janiszewski 2-gi (PZL) 10:18,8; 
3) Wirkus (Warszawianka) 10:22.4, 4) 
Staniszewski Oiicstpwarzyszony), 5» Cy 
bulski (Warszawianka), 6) Winccki (Po
lonia). 

W klasyfikacji drużynowej pierwsze 
miejsce zajęła Warszawianka — 515 
pkt., 2) PZL. — 487, 3) Poloni i — 386. 

Mgr. Sztern p r e z e s e m Hakoahu 
W sobotę odbyło slsj walne zebranie „Ha

koahu' ' . Do nowego zarządu zostali wybrani 
prezes : mgr. A. Sztern, członkowie zarz.idn: 
po.: adw. Goldberg. Rapopprt, Segal. Slnżewski 
Wallacli. Steruhern. Klein, Dawidowicz, Zysman 
Pnttermilch, "Cygler Sz., Cygler W., Lipszyc. 
Komisja rewizyjna pp.: Szwajccr, Cygler M., 
Tailński, Laizcrowicz i Maliniak. S;id koleżeński 
pp.: adw. Goldberg, Szwajcer, inź, Wallacli, 
Maliniak i Wallach. 

Zebranie uchwaliło rozpocząć przygotowa
nia do jubileuszu 20-lecia klubu, który przypa
da w r. 1940. Poza tym postanowiono propago- | 
wać nabywanie pożyczki lotnicze), na któro 
zarząd przeznaczył 100 et. .Na zebraniu w r c - ( 

Cf.ono dyplomy zawodnikom za udział w mi 
strzostwach bokserskich i piłkarskich* 

Dalsze wyniki 
pięściarzy polskich w Rydze 

Ryga, 2 kwietnia 
W niedziele, w drugim dniu międzynarodo

w y c h zawodów bokserskich w Rydze z udzia
łem pięściarzy polskich, łotewskich i włoskich, 
osiągnięto następujące wyniki : 

W wadze muszej Włoch Billardinelli poko
nał Łotysza Cannisa. 

W koguciej Włoch Galliardi wygra ł z Ło
tyszem Karolem. 

W piórkowej Polak Małecki zwycięży! Ło
tysza Smiltina. 

W lekkiej Łotysz Knlsis odniósł zwycięstwo 
nad Wloclicju Di Stefano. 

W pólśredniej zwycięzca Bąkowskiego K. 
Knisis (Łotwa) przebrał z Włochem Proriett i . 

W półciężkiej Łotysz Ma His odniósł' zwy
cięstwo nad l.eoniakiem. 

W ciężkiej Łotysz Lemberg znokautował 
Włocha Marcesini tak nieszczęśliwie, że Wło
cha odwieziono do szpitala. 

Dwie sensacje 
poznańskiej ligi okręgowej 

Poznań, 2 kwietnia. 
Sensacją spotkań w lidze okręgowej 

były dwie porażki faworytów. HCP prze 
grało niespodziewanie z Polonią 2:3 a re 
welacyjny zespół KPW, który ostatnio 
odniósł szereg zwycięstw został pokona 
ny przez Wartę IB w stosunku 5:0. 

Poznańscy kolejarze 
mistrzami Polski KPW w koszy

kówce 
Kraków. 2 kwietnia. 

W Krakowie rozegrane zostały mi
strzostwa Polski KPW w koszykówce. 

W ostatecznych ' rozgrywkach uzy
skano następujące wyniki: 

Lwów — Warszawa 34:30. Poznań— 
Radom 36:27, Kraków — Katowice 25:27 
Kraków — Radom 34:31. Poznań — To
ruń 37:20. 

W ogólnej punktacji pierwsze miej
sce zajął Poznań, 2) Toruń. 3) Kraków, 
4) Radom, 5) Warszawa, 6) Śląsk, ostat
nie — Lwów. 

Cejzik obiął treningi 
lekkoatletów Syreny 

Warszawa. 2 kwietnia 
Znany trener lekkoatletyczny Cejzik 

obja.1 w tych dniach treningi sekcji lekko
atletycznej Syreny. Trener Cejzik pro
wadzi na razie zaprawę zawodników na 
sali, a z chwila ustalenia się pogody roz
pocznie treningi na boisku. 

Mistrzostwa s z k ó ł średnich 
w piłce ręcznej 

W niedzielę odbyty się w sali gimnastycz
nej YMCA. pozostałe mecze półfinałowe o mi
s t rzos two łódzkich szkól średnich w siatkówce 
męskiej klasy A. 

W grupie pierwszej ginin. Narutowicza po
konało łatwo gimn. Niemieckie w stosunku 2:0 
(15:8, 15^10) i wraz z ginin. Żeromskiego za
kwalifikował sie do finału. W drugiej grupie 
gimn. Zimowskiego zwyciężyło Pańs twową 
Szkolę Techniczno P rzemyś lowi 2:0 (15:11, 
16:14). Obie drużyny wchodź:) do finału. 

Poza tym odbył się mecz w koszykówkę kl. 
B, w którym gimn. Zgromadzenia Kupców poko 
nało ginin Społeczne 17:13 (8:5). 

B a w o r o w s k i w y g r y w a 
turniej w Nicei 

W Nicei został zakończony między
narodowy turniej tenisowy, w którym 
duży sukces odniósł Baworowski, bijać 
w finale Francuza Lcusnera 6:3, 5:7, 
3:6, 6:1 1 6=0. 

Turniej zapaśniczy 
Juniorów WIMY 

W dniu wczorajszym odbył się w hali spor
towej przy ul. Rokicińskicj turniej zapaśniczy 
juniorów Winty-, w którym wzięło udział 35 za
wodników. Turniej został rozegrany w ośmiu 
kategoriach od wagi 30 kg. do 70 kg. 

W poszczególnych kategoriach zwyciężyl i : 
I kategoria : Pawlak przed Lewym i Prnbbem. 
II kategoria: Motylski przed Marklewipzoom l 
Walczakiem. Hi kategoria Borowiak r rzed Spy 
chała i Poliszczakieiu, IV kategoria: Michałow
ski przed Zureckim i Konduszem. V. kategoria 
Cyran przed Oucem i Bartosikiem. VI. katego
ria: Brzękowskl przed Otocklm i Wysockim. 
VII. kategoria: Szewczyk przed Skoneckim I 
Rakowskim i Vili, kategoria: Wilczek .przed 
Pawlakiem i Jarząbkiem. 

Poziom turnieju, który cieszył się wielkim 
zainteresowaniem, nadspodziewanie wysoki. 

Makabi — Czechowice 11:5 
w meczu bokserskim 

W Warszawie odbył się towarzyski mecz 
bokserski Makabi — Czechowice, który zakon-1 
czył się zwycięs twem Makabi w stosunku 11:5 . ' 
Z ciekawszych walk należy zanotować zwycię
s two Jakubowicza nad Millerem, Ncudinga nad 
Arcliackim. 

Zamkn'ecie w y s t a w y s p o r t o w e j 
W dniu wczorajszym nastąpiło w Łodzi zam

knięcie w y s t a w y sportowej . Ostatniego dnia 
odbył się na wystawie pokaz wzorowej lekcji 
gimnastyki domowej pod kier. p. Pilarskiego, 
któremu przyglądało się ok. 500 osób, 

O d w o ł a n y mecz z a p a l i 
o mistrzostwo o k r ą g u L 

Zapowiedziany na dzień wczoraiswl 
zapaśniczy w Łodzi Wima — SKS. °.3l\ 
stwo drużynowe okręgu został odW^f 

Szwajcaria bije Węgry 
Zurych, 2}F 

W Zurychu wobec 22 tysięcy wid*0: 
grany został międzypańs twowy mecï r 
Szwajcaria — Węgry , zakończony „, 
s twem Szwajcarów w stosunku 3:1 (l'* 

W Maroku o FlS 
Pochlebne korespondent 

z Zakopanego 
Casablanka, 2 k*«4 

W kilku numerach dziennika Ą 
Marocaine" ukazały sie s p r a l i 
pióra p. J. Barsaclia z zawodów 
odbytych w Zakopanem. 

Autor, w słowacli pełnych 
podnosi zasługi organizatorów. _ 
czynili nadludzkie wysiłki, aby Pj 
ciężyć niesprzyjające warunki i 

ryczne. 
Poza tym autor podkreśla j 

organizację i wzorowy i 
wreszcie wielka gościnność 
cza. 

eśla i 
por/'1:) 
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Najlepsze kluby 
w poszczególnych działach? 
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Warszawa, 2 ktf* 
Jak donosiliśmy zarząd Z.Z 

warszawskiej Polonii nagrodę] 
lepszego klubu sportowego W 

Niezależnie od tego przyz' 1 

roczne nagrody dla na j lepszy-
w Polsce w poszczególnych * 
sportu. 

Za najlepsze kluby uznano 5 ' 
T.C. Pruszków w kola rsW 
Warta poznańska — w pil^j 

KPW. Pomorzanin Toruń 
karstwie. 

Kadra Rembertów — w s t i 
WKS. Legia — w tenisie, 
T.S. Giszowiec — w p ł y w k i 
AZS. Warszawa — w piłce, 
Orlęitn D o b l i n — — r r - l c k k o a i 
Suwalskie T.Ł. — w łyżwt 
MKSZ. w Gdyni —w motofl 
Wisła zakopiańska w nar<j 
Warta poznańska — w boWJf 

Kolejowy KW. Bydgoszcz 
ślarstwie. Dab katowicki ' — 

Pomoc Zimowa 
to czyn, nie ś 

KINO 

RAKIETA 
S i e n k i e w i c z a 4 0 

D A N I E L L E D A J Î R I E U X w największym filmie produkcji f r a n c u s k i e j 

P 0 W R 0 T 0 S W i C I 

«Ile 

fa 

ins 

tel. 141-22 na tle głośnej powieści Vicki Baum „O SZÓSTEJ DO SZÓSTEJ", reż. Henri Decoin twórca filmu „Zawhi 
Pocz. w dni powsz. o godz. 4-tej, w soboty, niedziele i święta o 12 w pol. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 
F O T O P L A S T I K O M " 

ul. MONIUSZKI 2 
wyświetla dziś i dni następnych z rekordowym 

powodzeniem ciekawy program p. n. 

Â B I S Y N I 
„Fotoplastikon" czynny od godz. 9 rano do godz. 
11-ej wiecz. — Wstęp dla dorosłych 25 gr., 

dla mlodz- szkol. 15 gr. 

RUTYNOWANA 
nauczycielka mu
zyki udziela lekcyj 
gry fortepianowej 
(moskiewskie kon
serwatorium) oraz 
i r a n c u s k i e g o 
po dłuższym po
bycie w Paryżu 
(i. II l) R W I C Z-
SZTYŁLEROWA. 
Narutowicza 31/6. 

Dr. Różaner 
- 4 

Specialista chor. wenerycznych, skór 
nych I seksualnych 

tel. 
128-98. 

Przvimuie od 9—1 I od 5 - 0 w. 
Narutowicza 9, 
POTRZEBNA podręczna i modystka 
M. Opoczyński, P iot rkowska nr. 19, 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
su najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub s ih 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 61 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

3. 2 i 1 POK. MIESZKANIA 
towym domu, centr. o g r ^ ^ 
bieżąca woda, winda, Al. ^ j t 
Wiadomość tel. 279-56 o d 

: od 8 wiecz. 

POSZUKUJE od zaraz P°£, 
nicy domowej w domu " 
tylko niemieckim. Zgłosz 
„Republiki" pod „G. M." 

ii;'
1 "O, 

ble 

liei 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi st. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Police st, 5—. „Republika" 1 JE\-
press" w Łodzi i odnoszeniem do donou 

sł- 7.— mlesiecwie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sic na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szp»U po 28 miru 

CENY OOŁOSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm Nekrolog! — 40 gr. ta wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmnlel 
sl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr , najmnlel zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym xl. 2 sa milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazylne I tabe
laryczne 25 p r o c drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą nwz 
o ile wniesione bedą najpózn' 
tygodnia od ukazania sit v A 

ogłoszenia lub niezwłocznie po u l | e | j jph 
sie druswgo z rzędu ogioszenkj . 
mej treści co pierwsze. — O m y „«lff'$ 
zasadniczo nie imientalą treści 
nla nie upoważniała do zadania n\t, 

taplały lub powtórzenia OF^^/\ 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. 1, 2, 3, 4 I 11 — Antoni Weiss, na str. 5, 6 I 7 — Bolesław Rawicz, na str. 8 1 9 —Szymon GUIctf. na sir. 10 — Mateusz Rosner. Redaktor J> M 
Literacko-Naukowego oraz pozostałych stron x „Republiki" ^ Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" — Edmund Bartoszek. Odpowiedzialny za ogłoszenia i .reklamy -".1Vaolr 
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